
754 krajów na Festiwsi do Moskwy Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

22 bm, powołanie

Polskiego Komitetu

Festiwalowego
WARSZAWA (PAP). Jak się dowiaduje przedstawiciel

PAP, w dniu 22 bm. ma zostać powołany w Warszawie —

Polski Komitet Festiwalowy. Komitet zajmie s’ę koordy
nacją całości krajowych przygotowań do VI Światowego
Festiwalu Młodzieży i Studentów w Moskwie, a szczególnie
pracami związanymi z przygotowaniem delegacji polskiej.
Przewiduje się, że do komitetu wejdą znani działacze or
ganizacji młodzieżowych i społecznych, świata kultury i na
uki, prasy, jak również niektóre znane osobistości oficjalne.
Sprawom przygotowań do

Festiwalu poświęcone było ko
lejne posiedzenie komisji ko
ordynacji działalności zagra
nicznej organizacji młodzieżo
wych, która obradowała w

dniu 15 bm. pod przewodnic
twem Kazimierza Barcikow-

s&iego, wiceprzewodn iczą cego
tymczasowego Żarz. Gł. Związ-

Przedstawiciel

Fundacji Forda
gościem Uniwersytetu

Jagiellońskiego
(Inf. wł.). — Bawiący w Pol

sce na zaproszenie Minister
stwa Szkolnictwa Wyższego p.
Shepard STONE przybył
wczoraj z Warszawy do Kra
kowa.

P. Stone będący przedstawi
cielem Fundacji Forda dla po
pierania nauki jest gościem
Uniwersytetu Jagiellońskiego.
15 bm. zwiedził on Bibliotekę
Jagiellońską, a następnie spot
kał się w Collegium Maius z

przedstawicielami Uniwersy
tetu.

W godzinach przedpołudnio
wych dnia 16 bm. p. Stone
przeprowadzi dalsze rozmowy
z naukowcami, a następnie
odwiedzi rektora UJ, prof. dr
Zygmunta Grodzińskiego.

W godzinach wieczornych
zaś spotka się w „Żaczku" z

krakowskimi studentami.
(s)

ku Młodzieży Wiejskiej. Na

posiedzeniu ustałeny został m.

In. wstępny projekt podziału
miejsc w polskiej delegacji.
Przewiduje się, że Związek
Młodzieży Socjalistycznej i
Związek Młodzieży Wiejskiej
reprezentować będą grupy li
czące po 150 osób, Związek
Harcerstwa Polskiego grupa
80-osobowa, grupa artystyczna
liczyć będzie 300 osób. Reszta

miejsc 1200-osobowej delega
cji przypadinie dla reprezen
tantów Zrzeszemia Studentów
Polskich, klubów młodej inte
ligencji, Wojska Polskiego i

różnych stowarzyszeń łub grup
młodzieży. które zgłaszają
chęć uczestniczenia w Festi
walu.

Wobec dużej ilości zgłoszeń
postanowiono, że sprawy u-

czestnictwa załatwiane będą
przez powoływane obecnie w

całym kraju Wojewódzkie Ko
mitety Festiwalowe.

Na posiedzeniu powołano
również sekretariat biura or
ganizacyjnego. które jest wy
konawczym organem Komitetu
Festiwalowego.

Jak informuje biuro organi
zacyjne — na podstawie da
nych Międzynarodowego Ko
mitetu Festiwalowego — prze,
widuje się, że w VI Świato
wym Festiwalu Młodzieży i
Studentów wezmą udział
przedstawiciele młodzieży ze

154 krajów całego świata. Jest
to jak dotychczas największa
liczba krajów, z których mło
dzież weźmie udział w Festi
walu.

Wkrótce zniesienie

ograniczeń benzynowych
Istnieje konieczność dalszej oszczędności paliw
WARSZAWA

go wystąpił do
sienie z dniem
motorowej.
Jakkolwiek

benzyny zastaną
dobnie od 1 marca br. zniesio
ne, nie oznacza to, że nie mu-

simy oszczędnie gospodarować
paliwem. Na kierowcach, tra
ktorzystach, magazynierach,
dyspozytorach samochodo-
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Wyd. A'
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powtórzy się

rok 1925?
(Inf. wł). — We wsi PORĘ

BA MAŁA (pow. nowosądecki)
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gospodarze T. Rębacz i J. Mi- < >

ghalik rozpoczęli 14 bm. pra-
*’

ce wiosenne w polu. <,
Jest molliwe, że gdyby na-

”’

dal utrzymywała się ciepła J J

pogoda,będą siewy już w lutym. . >

Możliwość tak wczesnego wy-
’’

ruszenia w pole zdarza się do- < >

syć rzadko; ostatnie lutowe ' ‘

siewy miały miejsce w niektó- ‘J

rych okolicach w r. 1925. <.

Sprawozdawca parlamentarny „Gazety" donosi:

Co mówiq w Warszawie
na cztery dni

przed sesją Sejmu?
D. Szepiłow —

sekretarzem

KC KPZR

A. Gromyko —

ministrem spraw

zagranicznych
MOSKWA (PAP). Jak

podaje agencja TASS, w

dniach 13—14 lutego odbyło
się Plenum Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej
Partii Związku Radzieckie,
go.

Plenum wysłuchało i o-

mówiło referat N. S. Chru-
szczowa o dalszym uspraw
nieniu zarządu przemysłu i
budownictwa oraz podjęło
na podstawie referatu odpo
wiednie uchwały.

Plenum wybrało F. R.
Kozłowa zastępca członka
Prezydium KC KPZR i D.
T. Szepiłowa sekretarzem
KC KPZR.

wydarzenia
politycznych

sta-
sto-

parlamentu no i o plotkach,
wersjach i opiniach krążą
cych przed rozpoczęciem sesji
w kuluarach.

A zatem do poniedziałku.
ANDRZEJ WOZNIAK
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Komitet Wojewódzki PZPR
w Krakowie

do zespołu redakcyjnego

Gazety Krakowskiej4159
Z okazji ósmej rocznicy powstania „Gazety

Krakowskiej" Komitet Wojewódzki PZPR prze
syła zespołowi redakcyjnemu serdeczne pozdro
wienia.

Komitet Wojewódzki wysoko ceni Waszą ofiar
ną pracę wnoszącą coraz większy wkład w dzieło
kształtowania polskiej drogi do socjalizmu i rea
lizowania linii partii przyjętej przez VIII Plenum
Komitetu Centralnego PZPR.

Życzymy Wam jeszcze większych sukcesów w

dalszej działalności. Jesteśmy przekonani, że Wasz

wysiłek i praca pomogą szybciej i skuteczniej
realizować uchwały VIII Plenum, przyczynią się
do umocnienia i konsolidacji partii wokół walki
o wyprowadzenie kraju z trudności gospodar
czych, o lepszy byt ludności, o ukształtowanie

polskiego modelu socjalizmu.
Jesteśmy przekonani, że pismo Wasze będzie

skutecznie oddziaływało ideologicznie na społe
czeństwo mobilizując je do realizacji trudnych za
dań, że nadal będziecie stali na gruncie zdobyczy
VIII Plenum i pomagali wojewódzkiej organiza
cji partyjnej w rozszerzaniu i pogłębianiu procesu
demokratyzacji życia politycznego i gospodarcze
go, że służyć będziecie ofiarnie naszej partii i na
rodowi-

Życzymy całemu Waszemu kolektywowi —

dziennikarzom, współpracownikom, koresponden
tom dalszych, owocnych wyników w zaszczytnej
pracy dziennikarskiej i nieustannym ulepszaniu
i podnoszeniu poziomu pisma.

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR
w Krakowie

Kraków, dnia 15 lutego 1957 r.
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ograniczenia
prawdopo-

(PAP). Prezes Centralnego Urzędu Naftowe-
prezesa Rady Ministrów z wnioskiem o znie.
1 marca br. ograniczeń w zużyciu benzyny

Gromy/<f
pierwszego wiceministra spraw

zagranicznych. Wraz z miinistrem
W. M. Mołotowem bierze udział w

kcnfeirencj.i berlińskiej i w ge
newskiej konferencji w sprawie
Indochin w 1954 roku.

A.A . Gromyko udaje się
z N. S . Chruszczowem i

wych. kierownikach komórek
transportu przedsiębiorstw. i
instytucji spoczywa obowiązek
wzmożonej oszczędności ben
zyny i oleju napędowego.
Trzeba pamiętać, że paliwa te

pochodzą w ogromnej więk
szości z importu.

A. A. Gromyko jest jednym z

najmłodszych dyplomatów ra
dzieckich, ma bowiem dopiero 47

lat.

Karierę dyplomatyczną rozpo
czął w roku 1939, gdy został mia
nowany dyrektorem departamentu
amerykańskiego w Ministerstwie

Spraw Zagranicznych ZSRR, W
końcu 1939 roku udaje się do Wa
szyngtonu na stanowisko radcy
ambasady ZSRR w Stanach Zjed
noczonych, a następnie w roku
1943 zostaje mianowany ambasado
rem ZSRR w Waszyngtonie.

W latach 1943 — 1946 A. A . Gromy
ko bierze udział w licznych kon
ferencjach międzynarodowych, a

mianowicie jest członkiem delega
cji radzieckich w Teheranie, Jał
cie 1 Poczdamie oraz San Fran
cisco, Dumbarton Oaiks. Jest .także

członkiem komisji opracowującej
w Londynie projekt struktury
ONZ.

W następnych latach zajmuje
stanowiska: stałego delegata ZSRR

w Radzie Bezpieczeństwa, wicemi
nistra spraw, zagranicznych i am
basadora ZSRR w Londynie. W

roku 1953 na stanowisko ambasa
dora ZSRR w Londynie mia
nowany zostaje J. Malik, zaś A.

Gromyko obejmuje funkcję

wraz

N. A.

Bułg-aniinem latem 1955 r. do Bel
gradu i bierze udział w rozmo
wach z prezydentem Jugosławii
J. Tito.

W lipcu 1955 r. wchodzi on w

skład delegafcji radzieckiej na kon
ferencję szefów rządów czterech

mocarstw w Genewie, a następnie
W' skład delegacji radzieckiej na

genewską konferencję ministrów

spraw zagraraiiicanych w listopadzie
tegoż roku. Towarzyszy on taikże

N.A. Bułganinowi i N. S. Chrusz-

czowowi w podróży do Indiiii, Buir-

my i Afganistanu.
Na XX Zjeżdziie KPZR A.A. Gro

myko został wybrany członkiem

Komitetu Centralnego KPZR.

W marcu 1956 reprezentuje on

ZSRR w Podkomisji Rozbrojenio
wej ONZ i wchodzi w kwietniu

1956 r. w skład delegacji ra
dzieckiej podczas wizyty w Wiel
kiej Brytanii N. A. Bułganina i

N. S. Chruszczowa.

MOSKWA (PAP). Prezy
dium Rady Najwyższej
ZSRR zwolniło D. T. Sze-
piłowa ze stanowiska mini
stra spraw zagranicznych
ZSRR w związku z jego
przejściem do innej pracy.

Jednocześnie Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR
mianowało A. A. Gromykę
ministrem spraw zagranicz.
nych ZSRR,

Na stanowisko pierwsze
go zastępcy ministra spraw
zagranicznych ZSRR powo
łany został przez Radę Mi
nistrów ZSRR N. S. Pato-
liczew.

Depesza gratulacyjna
WARSZAWA (PAP). Mi

nister spraw zagranicznych
PRL — Adam Rapacki
przesłał w dniu 15 bm. de
peszę gratulacyjną do A.
Gromyki w związku z mia
nowaniem go ministrem
spraw zagranicznych ZSRR.

Dziś zbierają się na pierwsze posiedzenie swego klubu
parlamentarnego posłowie — członkowie PZPR. Z godziny
na godzinę oczekuje się wiadomości o zebraniu Komisji
Porozumiewawczej Stronnictw Politycznych, która rozpatry
wać będzie propozycje w sprawie obsady czołowych stano
wisk państwowych. Te dwa nadchodzące
nowią główny przedmiot komentarzy kół
Iicy.
Nieoficjalne, kuluarowe

gestie i prognostyki są
rozbieżne, że trudno na

podstawie wywnioskować
pewnego. Oczywiście najwię
cej wersji krąży wokół obsa
dy stanowiska kierownika rzą
du. Jedno jest pewne. Skład
liczbowy Rady Ministrów na

pewno ulegnie dalszej reduk
cji. Najprawdopodobniej na
stąpi komasacja niektórych
resortów gospodarczych. Wią-
że się to ściśle z procesami de
centralizacyjnymi naszego
przemysłu. Dużo mówi się też
w Warszawie o ewentualnej
likwidacji Ministerstwa Szkół
Wyższych. W każdym razie
powołanie nowego rządu do
prowadzi do pewnego luzu ńa
ławach ministerialnych w

Sejmie.
Jak wiadomo gruntownej

reorganizacji ulegnie skład
Rady Państwa, gdvż członka
mi tej instytucji mogą być
tylko posłowie, a niewielu o-

becnych członków Rady wy
branych zostało ponownie w

skład Sejmu.
W kolach politycznych ogól

ne zaciekawienie budzi sta
nowisko posłów Stronnictwa

Demokratycznego w kwestii
roli i składu Rady Państwa.
W swoim czasie SD wysunę
ło postulat przywrócenia u-

rzędu prezydenta, który peł
niłby funkcję przewodniczące
go Rady. Czy propozycja ta

będzie podtrzymana?
A propos Stronnictwa De

mokratycznego. W kołach

parlamentarnych wymienią s'ę
nazwisko prof. Kulczyńskiego
— znanego działacza SD jako
ewentualnego kandydata na

fotel marszałkowski.
Na pierwszym posiedzeniu

przewodniczyć będzie, zgodnie
z tradycją, najstarszy wiekiem
poseł dr Boleśław Drobner.

Przypuszczalnie zasiądzie o-

bok niego inny reprezentant
naszego województwa pos. Ja-
kus. Jest bowiem zwyczaj, że

na pierwszym posiedzeniu
nowego Sejmu obok marszał-
ka-seniora powołuje się spo
śród posłów najmłodszych
wiekiem dwóch sekr.etarzy. Na
te stanowiska będą naj
prawdopodobniej desygnowani |
poseł Jakus i poseł Eligiusz
Lasota — naczelny redaktor
„październikowego” — jak
mówią w Warszawie pisma
„Po prostu".

Dobiegają
sporządzeniem projektu
wego regulaminu Sejmu,
czywiście sprawa utworzenia
partyjnych klubów poselskich
jest przesądzona. Prawdopo
dobnie istnieć jednak będą o-

bok klubów — zespoły woje
wódzkie.

Pierwsi
zjechali już
odnowionego
domu poselskiego',
wieczorem awizowapo m.

przybycie dr. Drobnera — naj
popularniejszego posła wśród
obsługi sejmowej. Pokój dla
niego był już przygotowany.

Zainteresowanie pierwszą
sesją przekracza wszelkie
granice. Rozmawiałem wczo
raj z kierownictwem . straży
marszałkowskiej. Otóż na 700
miejsc dla publiczności na
płynęło z górą 3 tysiące zgło-

Komendant straży zała-
ręce. Powiększenie ga-
dla obserwatorów, z

wiązano wielkie nadzieje

nad
no-

O-

parlamentarzyści
do stolicy, do
i powiększonego

Wczoraj
in.

szeń.

muje
lerii

czym._ _ _____ _

okazało się grubo, ale to gru
bo niewystarczające.

Tyle na dziś. Notatki te

rozpoczynają stały serwis par
lamentarny „GAZETY”. W

następnych numerach pisma,
począwszy od poniedziałku
znajdą czytelnicy dalsze ko
respondencje o tym, jak wy
glądać będzie pierwsze posie
dzenie, o kuchni sejmowej tej
w przenośnym i tej w dosłow
nym tego słowa znaczeniu, o

wnętrzu gmachu polskiego

WK Czechos^fWMC/f

Piszczany światowej
sławy uzdrowisko cze
chosłowackie — otrzy
mały niedawno nowy

most kolumnowy.
Fot. — CAF

Kolegium Ministerstwa Hutnictwa

zatwierdziło projekt systemu płac
dDtt Hui« Im. ŁenfiaKea

KRAKÓW — NOWA HUTA (PAP). Kolegium Ministerstwa
Hutnictwa zaakceptowało w tych dniach projekt eksperymen
talnego systemu płac, opracowany w Hucie im. Lenina na

wniosek samorządu robotniczego.
Projekt ten przewiduje li

kwidację istniejących dotych
czas nieuzasadnionych dyspro
porcji w zarobkach i wynagro
dzeniach poszczególnych grup
pracowników Huty im. Lenina,
poprzez ustalenie nowego tzw.
układu hutniczego z jednolitą
siatką płac i jednolitymi zasa
dami premiowania dla wszyst-

kich bez wyjątku pracowni
ków kombinatu.

Jedną z ważnych innowacji
jest podniesienie płac.podsta
wowych pracownikom fizycz
nym i umysłowym, przy rów
noczesnym zmniejszeniu ru.

chomej części płac — wszel
kiego rodzaju „premii” itp.

Eksperymentalny
płac przewiduje
wzrost funduszu zakładowego,
na który złoży się część zysku
wypracowanego prze-z załogę
Huty im. Lenina, zysk uzyska
ny z produkcji ubocznej oraz

łączne kwoty przyznawane Hu
cie za wyniki w oszczędności
paliw i energii elektrycznej.

Dla kobiet zwalnianych z administracji
system

znaczny

Międzynarodowy Kongres
Urbanistyczny w Wiedniu

Jednym z dwunastu uczestników Mię
dzynarodowego Kongresu Urbanistycz
nego w Wiedniu reprezentujących Pol

skę był nagr inż. Karakiewicz z pracowni
urbanistycznej przy MRN w Krakowie. Do
niego właśnie zwrócił się przedstawiciel na
szej redakcji z prośbą o podzielenie się z

Czytelnikami wrażeniami z Kongresu. ,

— Na wstępie poprosimy pana o kilka
słów na temat samego Kongresu.

— Był to 23 Międzynarodowy Kongres
Urbanistyczny zwołany przez Międzynaro
dową Federację Urbanistyczną. Wbrew swej
nazwie, Federacja grupuje nie tylko archi-
tektów-urbanistów ale i gospodarzy miast,
a nieraz także prawników (po co prawnicy,
dowiemy się później). Federacja zwołuje co

2 3 lata wzgl. nawet co roku kongresy mię
dzynarodowe. 23 Kongres skupił przedsta
wicieli 33 państw. Z państw grupy socja
listycznej obok Polskifnajsilniej reprezentowa
nej) wzięła udział jedynie CSR i nieoficjalnie
delegacja ZSRR. Po raz pierwszy znaleźli
śmy się na Kongresie w tak licznej grupie.

— Co ogólnie biorąc było tematem Kon
gresu wiedeńskiego?

— Właściwie było tych tematów dwa: za
pobieżenie chaotycznej rozbudowie miast i
uzdrowienie stosunków w strefie najbliższej,
otaczającej miasta. Jak się okazało, bolącz-

ką ogólnoświatową jest trudność prowadze
nia właściwej gospodarki miejskiej spowodo
wana prywatną własnością gruntów. Z

niej to wynika zarówno chaotyczna zabudo
wa miast, jak i najbliższej strefy. Zacie
śnienie pierścienia zabudowy odbiera mia
stom konieczną dla nich przestrzeń zieleni,
tzw. „płuca miasta”. Również pod Krakowem
obserwujemy tę tendencję „rozsypywania
się” zabudowy winsek w ten sposób, że po

pewnym czasie znikają granice pomiędzy
nimi. W dalszej przyszłości grozi to odcię
ciem mieszkańców miasta od terenów
weekendowych względnie pozbawienie urba
nistów możliwości planowania osiedli z

demków jednorodzinnych.
— Jakie były próby rozwiązania tych pro

blemów na Kongresie?
— Kongres dał aż 44 zalecenia urbanisty

czne. Najogólniej biorąc zawierały one

wskazówki dla jak najszybszego opanowa
nia strefy otaczającej miasta, organizowania
na niej terenów wypoczynkowych, ograni
czenia fatalnych wpływów przemysłu zloka
lizowanego obok większych ośrodków miej
skich.

— W jakich konkretnych posunięciach za
lecenia te mogłyby znaleźć swój wyraz,
zwłaszcza jeżeli chodzi o przemysł?

(Dalszy ciąg na str. 2)

Referat Pracy Kobiet przy Powszechnej Spółdzielni Spożywców
w Zakopanem zorganizował 36-gcdzinny kurs pierwszego Stopnia
przygotowujący kobiety do chałupniczego wyrobu lalek. Celem

kursu jest umożliwienie zdobycia zawodu kobietom zwalnianym
z administracji, bądź też kobietom niepracującym.

Na zdjęciu: Zajęcia na kursie. Od lewej: M. Węgrzyn 1 St.

Tomasik. Obie pragną pracować w domu 1 w dalszym ciągu
sprawować opiekę nad dziećmi.

Komisje Rad? Ekonomicznej
rozpoczęły działalność

WARSZAWA (PAP). 15 bm. — w sześć dni po ich powo
łaniu — rozpoczęły swe pierwsze posiedzenia komisje Rady
Ekonomicznej przy Radzie Ministrów.

Tego dnia odbyły się zebra
nia komisji handlu pod prze
wodnictwem dr Horowitza o-

raz komisji pracy i warunków
socjalnych, której przewodni
czył prof. dr E. Lipiński. Te
matem tych pierwszych posie
dzeń — podobnie jak posie
dzeń innych komisji, które
zbiorą się w terminach póź
niejszych — jest omówienie
podstawowych problemów ich
pracy i działalności. Sama
projektowana tematyka prac
komisji i zagadnienia, które
na początku komisje pragną
opracować i zaopiniować są
ściśle związane z zadaniami,
jakie na najbliższy okres Ra
da Ekonomiczna postawiła
przed sobą na inauguracyj
nym posiedzeniu. Zadaniami
tymi są: problemy kształtowa
nia nowego modelu gospodar
czego oraz poprawa bieżącej
sytuacji ekonomicznej kraju.

Dlatego też np. komisja han
dlu już na swym wstępnym
posiedzeniu 15 bm. omówiła
najaktualniejsze problemy z

dziedziny naszego handlu we
wnętrznego — tak w mieście

jak i na wsi. Ponadto komisja
ta ustaliła wstępny plan swej
pracv na najbliższe dwa rrfe-
siące oraz omówiła metody i
podział pracy w łonie komisji.
Następne posiedzenie 'komisji

handlu odbędzie się najpraw
dopodobniej 25 bm.

W sobotę 16 bm. odbędzie
sie posiedzenie komisji rolnic
twa pod przewodnictwem E.

Pszczółkowskiego,
W poniedziałek, zbierze się

komisja modelu gospodarcze
go, którą kieruje prof. dr O.

Lange, oraz pod przewodnic
twem prof. K. Secomokiego —

komisja przemysłu.
19 i 21 bm. odbędą się po

siedzenia komisji przeglądu
bieżącej sytuacji gospodarczej
oraz komisji programu prac
Rady Ekonomicznej, którym
przewodniczyć będzie prof. C.
Bobrowski.

W kilku

wierszach

Podpisanie plami wymiany kulturalnej
polsko-mongolskiej na 1057 r.

WARSZAWA (PAP). W Ministerstwie Kultury i Sztuki w

Warszawie odbyło się podpisanie planu realizacji umowy kul
turalnej między Polską Rzecząpospolitą Ludową i Mongolską
Republiką Ludową na rok 1957.

Realizacja tegó planu, opra
cowanego przez polsko-mon.
golską komisję mieszaną, któ
ra w serdecznej i przyjaznej
atmosferze obradowała osta
tnio w Warszawie, będzie dal
szym krokiem na drodze zbli
żenia i lepszego poznania się
obydwu narodów.

Aktu podpisania planu do
konali:' ze strony polskiej —

wiceminister kultury i sztuki
S. Piotrowski, ze strony mon
golskiej — przewodniczący
Biura Współpracy Kulturalnej
z Zagranicą przy Ministerstwie

Kultury Mongolskiej Republiki
Ludowej — Dendewiin Ceren-
dorz.

Po uroczystości odbyło się

przyjęcie na cześć delegacji
mongolskiej.

Wybitne osobistości
francuskie

członkami PAN

PARYŻ (PAP). Ambasador
PRL w Paryżu, Stanisław Ga
jewski przekazał w dniu 14

bm. dyplomy rzeczywistych
członków Polskiej Akademii
Nauk 3 wybitnym osobisto
ściom francuskim. Dyplomy o-

trzymali: profesor Wydziału
Humanistyki uniwersytetu w

Aix-en Próvence — Paul Ca-

zin, profesor Instytutu Sło
wiańskiego Andre Mazon i pro
fesor College de France —

Jacąues Hadamard.

O Dnia 15 lutego br. powró-
eit z Nowego Jorku do Warsza

wy przewodniczący delegacji
polskiej na drugą część XI se

sji Zgromadzenia Ogólnego
ONZ — wiceminister spraw za
granicznych — Józef Winie-

wi cz.
*

® Zespól pracowników nau
kowych Instytutu Morskiego w

Gdańsku w porozumieniu z

Głównym Urzędem Statystycz
nym rozpoczął prace nad wy
daniem morskiego rocznika

statystycznego. Kierownikiem

zespołu jest znany statyslyk,
specjalista od spraw miast

portowych — prof. Bolesław

Polkowski.

Przewiduje się, że rocznik o-

bejmie 10 podstawowych dzia
łów, a m. ta. porty morskie,

żeglugę morską, handel zagra
niczny, budowę i remont stat
ków. Prawdopodobnie zostanie

on wydany w końcu przyszłego
roku.

Dziś 6 stron

II Tygodnia"
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List z Wrocławia

Niemcy
na Dolnym
Śląsku

dużo
do

I lu jeszcze Niemców znaj-
t duje się w zachodnich
województwach Polski? Na

pytanie to niełatwo odpo
wiedzieć.

We Wrocławiu znajduje
się redakcja „Arbeiter-
stinp,me“ —jedynego dzien
niku wychodzącego w języ
ku niemieckim w Polsce.

Jego jiakład wynosi 32 tys.
egzemplarzy.

Pismo to jest również
czytane masowo przez au
tochtonów i tę część lud
ności napływowej polskiej,
która znając język nie
miecki traktuje lekturę pi
sma jako trening lingwi
styczny oraz jako swego
rodzaju „encyklopedie"
aktualnych spraw niemiec
kich w Polsce.

Ostatnio bardzo
Niemców wyjeżdża
swoich rodzin w NRF i
NRD. Jak już podawaliś
my, w pierwszych dniach
lutego br. z Wrocławia od
szedł już szósty z kolei
w tym roku transport do
NRF, a następny organizu
je się.

Władze polskie wprowa
dziły szereg zmian ułat
wiających załatwienie for
malności wyjazdowych. O-
to kilka istotnych szczegó
łów na ten temat: .

Starający się o wyjazd
do NRF musiał przede
wszystkim postarać się za

pośrednictwem rodziny
znajdującej się w Niem
czech o dokument stwier
dzający, że władze niemie
ckie godzą się na jego
przyjęcie. Następnie doku
ment ten dołączał do po
dania, które składał w

WRN. Z kolei podanie wę
drowało do 'Ministerstwa,
które przesyłało decyzję z

powrotem do WRN, a ta

zawiadamiała składającego
prośbę o wyniku jego sta
rań. Obecnie sprawy te za
łatwiane są na miejscu,
przez W RN.

Rodziny niemieckie, któ
re jeszcze nie wyjechały,
są rozproszone w różnych
miejscowościach. Na Dol
nym Śląsku największe
skupisko Niemców znajdu
je się w Wałbrzychu. Ko
rzystając z praw przysłu
gujących mniejszościom
narodowym w Polsce po
wołano ostatnio Komitet
Organizacyjny, który o-

pracowuje statut dla mają
cego wkrótce powstać To
warzystwa Kulturalnego
Niemców w Polsce. Trud
no w tej chwili omawiać
przyszłą działalność i za
dania Towarzystwa. W ka
żdym razie trzeba wspom
nieć. że na łamach „Ar-
beiterstimme" toczyła się
ożywiona dyskusja, w któ
rej czytelnicy tego pisma
postulowali m. in., aby
Towarzystwo zajmując się
sprawami kulturalnymi
miało również na uwadze
sprawy bytowe.

Zajmuje się nimi do
tychczas redakcja „Arbei-
terstimme", do której na

pływa bardzo wiele listów.
W prawdzie zakres działa
nia redakcji nie jest zbyt
szeroki, ale miałem okazję
być naocznym świadkiem
skuteczności interwencji i

pomocy udzielanej zgłasza
jącym się Niemcom.

Mówiąc o sprawach
Niemców na Dolnym Ślą
sku niesposób pominąć
milczeniem istnienia szkół
niemieckich. Otóż szkoły
podstawowe istnieją w

dość pokaźnej liczbie w

województwie wrocław
skim. Wykłady odbywają
się w języku niemieckim,
podobnie, jak w jedynym
na terenie Województwa
niemieckim Liceum Peda
gogicznym, które znajduje
się w

głym
cćurn

grupa

Świdnicy. W ubie-
roku szkolnym Li
to opuściła pierwsza
absolwentów.

CZ. BREIT

Cxt$ w powstanie
ttasza ple&cóstfka handlowa?

Minister pineau i przedstawiciele Algeru
wt/raiają zadowolenie

Po raz pierwszy wyjedzie do Mongolii Zgromadienie Ogólne NZ

polska delegacja handlową

a.
s

uchwsEśło kompromisowo rezolucję

w sprawie Algeru
WARSZAWA (JPAP). W najbliższych dniach wyjcdzie do

Mongolii po raz< pierwszy prtiska delegacja handlowa. Wy
jazd ten — to wynik prowadzonych od pewnego czasu

rozmów między ambasadami Polski i Mongolii w Moskwie
w sprawie nawiązania ścisłych kontaktów handlowych (am
basada Mongolskiej Republiki Ludowej w Moskwie obej
muje swoim zasięgiem Polskę, podobnie jak nasza amba
sada w Moskwie — Mongolię).

Związkowcy
jugosłowiańscy
u wiceprzewodniczącego i

Kofrnisji
Planowania

WARSZAWA'((PAP). 15 bm.;
delegacja związkowców jugo-!
słowiańskich przyjęta została
przez wiceprzewodniczącego i

Komisji Planowania — Leona
Kasmana.

W rozmowach uczestniczył;
również seknetarz CRZZ, /czło
nek Rady Ekonomicznej —

Józef Kulesza.
W toku rozmów członkowie;

delegacji zostali poinformowani
o aktuałnei sytuacji ekonomi-'
cznej w* Polsce, o zasadach i

systemie planowania, o zaga
dnieniach płacowych, jak rów
nież otrtzymali wyjaśnienia na

stawiane! pytania dotyczące,
poszczególnych problemów ży
cia gospodarczego.

W czasie tych rozmów obie

strony doszły do wniosku, że

istnieją możliwości prowadze
nia miedzy obu krajami sta
łej wymiany handlowej. Pol
ska mogłaby importować z

Mongolii m. in. skóry surowe-

wełne owczą j wielbłądzią,
niektóre minerały i metale

szlachetne, a eksportować po
szukiwane przez importerów
mongolskich wyroby włókien
nicze, niektóre maszyny, che
mikalia i inne towary.

Delegacja, której pobyt w

Mongolii potrwa zapewne kil
ka tygodni, będzie prowadzi
ła rokowania zmierzające do

podpisany między obu kraja
mi pierwszej umowy handlo
wej i płatniczej.

Członkoyde naszej delegacji
stwierdzają również, że w

czasie rozmów rozważana bę
dzie również możliwość zor
ganizowania w Ułan-Bator

naszej stałej misji handlowej.

K. L Woroszyłow
przyjął

bułgarską
delegację

rządową
MOSKWA (PAP). 15 bm.

przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR K.
J. Woroszyłow przyjął
przybyłą do Moskwy z wi
zytą przyjaźni bułgarską
delegację rządową.

W spotkaniu wzięli u-

dział przewodniczący Rady
Ministrów Bułgarii A. Ju-
gow, pierwszy sekretarz
KG Bułgarskiej Partii Ko
munistycznej T. Ziwkow i
inni.

Ze strony radzieckiej o-

becni byli: minister spraw
zagranicznych ZSRR A. A.
Gromyko, pierwszy zastęp
ca ministra spraw zagrani
cznych ZSRR N. S. Patoli-
czew i inne osobistości.

W tym samym dniu buł
garska delegacja rządowa
przyjęta została Drzez prze
wodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR N. A. Buł-
ganina.

\

Międzynarodowy Kongres
Urbanistyczny w Wiedniu

(Ciąg dalszy ze str. 1)
— Byłoby to np. ujęcie u-

stawą ochrony terenów pod
miejskich ograniczające lub
nawet wyłączające tu zabudo
wę (i tu rola prawników). Je
śli chodzi o sytuowanie prze
mysłu, byłoby to zobowiąza
niem do trzymania się wszyst
kich zasad, jak np. zasady
kierunku wiatrów przy loka
lizowaniu przemysłu (dlatego
właśnie Nowa Huta leży na

wschód od Krakowa). Byłoby
to dalej konsekwentne egzek
wowanie obowiązku zabezpie
czania przed wpływami prze
mysłu okolicy zamieszkałej,
np. za pomocą urządzeń od
pylających. O ile te ostatnie
nie zdają egzaminu, postulu
je się przestawianie profilu
produkcyjnego zakładów.

— Czy rozważano
gresie jakieś ogólne
cje urbanistyczne?

— Owszem. W
momencie dyskusji
sobie np. pytanie: czy powin
niśmy budować nowe miasta
wokół już istniejących, czy też
tzw. jednostki noclegowe.
Pierwszy typ polega na oto
czeniu bardzo dużego miasta,
szeregiem miast mniejszych,
samodzielnych, lecz żyją-
cych w pewnym kontakcie z

metropolią. Drugi typ to
miasto centrum z pełnią usług
kulturalno-socjalnych otoczo
ne szeregiem niewielkich osie-

dli noclegowych, do których
wraca się wieczorem, aby „po
mieszkać”. Ten typ reprezen
tują w Polsce Nowe Tychy.
Dowiedzione jest, że szczegól
nie w okręgach przemysło
wych budowa tzw. miast no
clegowych jest szczególnie ce
lowa. W Anglii, w rejonie
Londynu wybudowano miasto
na 50 tys. mieszkańców po
myślane jako miasto satelic
kie (miało być odciążeniem
dla Londynu). Zlokalizowano
w nim niewielki przemysł.
Jednakże po pewnym czasie
miasto zatraca swój „progra
mowy*’ charakter, bo londyń-
czycy przekształcili je w tzw.
miasto noclegowe.

Rozmawiała
H. ZAWRZYKRAJ

Na zdjęciu: robotni
ce przy pracy w sali
nach Eiephant Pass.

FOT. — CAF

po-NOWY JORK (PAP). W piątek odbyło się plenarne
siedzenie Zgromadzenia Ogólnego NZ, które miało wypo
wiedzieć się na temat dwóch uchwalonych przez Komisję
Polityczną rezolucji w sprawie Algeru.
Jednakże w czwartek auto

rzy obu rezolucji ■— przedsta
wiciele Japonii. Filipin i Sy
jamu
Włoch,
Kuby. Peru i Republiki San
Domingo z drugiej —

nili kompromisowy
rezolucji.

Rezolucja stwierdza
że Zgromadzenie Ogólne, po
omówieniu sprawy Algeru o-

raz biorąc pod uwagę sytuację
w tym kraju, która jest przy
czyną wielu cierpień i wielu
strat w ludziach, wyraża na
dzieję, iż dzięki zastosowaniu

odpowiednich środków znale
zione będzie
mokratyczne
zanię zgodne
ty Narodów

Tekst ten

go pod
przedstawiony przewodniczą
cemu delegacji francuskiej —

ministrowi spraw zagranicz
nych C. Pineau. Ponieważ nie
zawiera on wyrazu „rokowa
nia**, co było uważane przez
rząd francuski za upoważnie
nie ONZ do „ingerowania w

sprawy Algeru, a więc w spra
wy wewnętrzne Francji** —

minister Pineau nie wysunął
zastrzeżeń. Z drugiej strony,
ponieważ „rozwiązanie zgodne
z zasadami Karty NZ“ pozo
stało w tekście, delegacje kra-

jów arabskich, a przede
wszystkim delegacja Syrii,
również uznały, że jest on

możliwy do przyjęcia.
W piątek rano w Zgroma

dzeniu Ogólnym NZ odbyło
się głosowanie
kompromisowa w sprawie Al
geru została uchwalana jedno
myślnie uzyskując 77 głosów.
Francja nie brała udziału w

głosowaniu, a delegaci Węgier
i Unii Południcwo-Afrykań-
skiej nie byli obecni na posie
dzeniu.

z jednej strony oraz

Argentyny, Brazylii,

uzsod-
projekt

m. in.,

„pokojowe, de-
i słuszne rozwią-
z zasadami Kar-
Zjednoczonych".

przed oddaniem

głosowanie został

i rezolucja

*

Po uchwaleniu rezolucji
francuski minister spraw za
granicznych Pineau złożył w

programie telewizyjnym o-

świadczenie, w którym wyra
ził zadowolenie z wyników
obnad Zgromadzenia Ogólnego
NZ w sprawie Algeru. Mini
ster Pineau podkreślił, że u-

chwalcna rezolucja nie wspo
mina o kompetencji ONZ do
decydowania w sprawie Alge
ru. Wyrazy „pokojowe, demo
kratyczne i słuszne rozwiąza-

na Kon-
koncep-

pewnym
zadano

18 msrei rozpeczną się
w Londynie

Z pobylu Ollenhauera
w Stanach Zjednoczonych
WASZYNGTON (PAP). Przywódca SPD, Erich Ollen-

hauer przybył w czwartek wieczorem ź Nowego Jorku do
Waszyngtonu. Przsd wyjazdem z Nowego Jorku Ollen-
hauer odbył konferencję prasową, na której podkreślił, . że
w Waszyngtonie nie zamierza prowadzić rokowań, nie jest
bowiem do tego uprawniony,

Radiostacja
w Zakopanem będzie

działała sprawniej
(Inf. w!.).' — Wobec pewnych

zakłóceń w odbiorze programu
niedawno uruchomionej radio
stacji zakopiańskiej, Krakow
ski Zespół Radiostacji poczynił
kroki mające na celu wzmoc
nienie słyszalność; jej audy
cji.

W porozumieniu z MRN Za
kopanego postanowiono prze
nieść aparaturę radiostacji z

budynku przy ul. Krupówki
na szczyt Gubałówki. (SP)

nie będąc członkiem rządu.
Na pytanie, czy uważa, że

kraje Europy wschodniej mo
gą przystąpić do ogólnoeuro
pejskiego systemu bezpieczeń
stwa zbiorowego, OUenhauesr
odpowiedział: „Jeśli zostaną
uregulowane pewne sporne
problemy ze Związkiem Ra
dzieckim, możliwe Jest przy
stąpienie krajów wschodnio
europejskich do nowego sy
stemu bezpieczeństwa zbioro
wego”.

W poniedziałek przewidy
wane jest spotkanie Ollen-
hauera z prezydentem Ei
senhowerem i sekretarzem
stanu Dullesem.

rozmowy
w sprawie

rozbrojenia
NOWY JORK (PAP). — W

związku ze zbliżającym się
posiedzeniem Podkomisji Roz
brojeniowej ONZ, w dniu 14
bm. Zgromadzenie Ogólne Na
rodów Zjednoczonych jedno
myślnie wypowiedziało się za

umieszczeniem na porządku
dziennym obrad Podkomisji
wszystkich propozycji rozbro
jeniowych, jakie omawiane
były w roku bieżącym w Ko
misji Politycznej Zgromadze
nia Ogólnego NŻ.

Wśród tych propozycji Zgroma
dzenie wymienia propozycje Ja
ponii, Kanady i Norwegii w spra
wie rejestrowania prób z bronią
jądrową oraz informowania o

nich, amerykański plan „Inspek
cji powietrznej” oraz ostatnie pro-

giamy rozbrojeniowe Związku Ra
dzieckiego, Stanów Zjednoczo
nych, Wielkiej Brytanii 1 Francji.

Brytyjski minister stanu Noble

podał do wiadomości, że rozmowy
w sprawie rozbrojenia rozpoczną

się w Londynie 18 marca br.

EKSPORT FRANCUSKI
PARYŻ (PAP). Jak Informuje

agencja France Presse, wartość

francuskiego eksportu w styczniu
br. osiągnęła rekordową sumę

160,6 miliarda franków. Wzrosła

ona w porównaniu z grudniem
1956 r. o 23 miliardy franków.

Sytuacja we Włoszech

p® zjeździe
Włoskiej Partii Socjalistycznej

RZYM (PAP. Wyniki weneckiego zjazdu Włoskiej Partii
Socjalistycznej są nadal przedmiotem komentarzy i narad
we włoskich kołach politycznych.

nie** — powiedział minister
Pineau — odpowiadają trzem

etapom rozstrzygnięcia kwestii

algerskiej, proponowanym
przez Francję.

*

Przebywający w Nowym
Jorku przedstawiciele Alger-
skiego Frontu Wyzwolenia
Narodowego również oświad
czyli, że są zadowoleni z rezo
lucji Zgromadzenia i sier
dzili, iż „są gotową rozpocząć
z Francją rokowania na zasa
dzie uznania prawda narodu
algerskiego do uzyskania nie-
podległośei**.

FODPISANIE UKŁADU O
GRANICY MORSKIEJ

MIĘDZY ZSRR I NORWEGIĄ
MOSKWA (PAP). W dniach od 14

stycznia do 15 lutego 1957 r. to
czyły się w Oslo rokowania mię
dzy delegacjami rządowymi Związ
ku Radzieckiego i Norwegii. Te
matem rokowań była sprawa

granicy morskiej między ZSRR

Norwegią w Varanger-Fiordzie.

POWOŁANIE
KOMISJI

KONSTYTUCYJNEJ
W INDONEZJI

DJAKARTA (PAP). Jak podaje
agencja Antara, na ostatniej se
sji parlamentu indonezyjskiego
powołano komisję konstytucyjną,
która zajmle się opracowaniem
projektu konstytucji Republiki
Indonezji, w skład komisji wcho
dzi

Od czwartku po południu
Nenni wraz z kilku członkami
nowego dyrektoriatu Włoskiej
Partii Socjalistycznej przeby
wa w Rzymie. Na pytanie
dziennikarzy Ńćnni odpowie
dział. że nasteone Dosiedzenie
dyrektoriatu odbędzie się naj-
wcześniei za 10 dni i że nowy
Komitet Centralny nie zbierze
sie orzed uołvwem trzech mie
sięcy. Obecnie — dodał Nenni
— nracować będzie dużo Se
kretariat.

Kolektywny Sekretariat no-

wołany został do życia właśnie
do to. abv ułatwić i przyspie
szyć działalność partii.

Włoska agencja prasowa
ANSA interpretuje oświad
czenie Nenniego w tym sen
sie. że odtąd polityka partii
bedz:e ustalana, w swych pod
stawowych zarysach przez
ścisłą egzekutywę partyjną,
iaka jest Sekretariat, pomi
jając wypadki odwołania się
do dyrektoriatu i do całego
Komitótu Centralnego.

Komitet Wykonawczy Wło-
skiel Partii Socjalistycznej
wysłuchał sprawozdam a se
kretarza partii Matteottiego o

zjeździe socjalistycznym. Mat-
teotti ocenił „bardzo pozy
tywnie" referat Nenniego i
oświadczył, że ten przywódca
socjalistyczny zajął pozycię
bardzo zbliżoną do tych, któ
re socjaldemokraci uważaią
za niezbędne dla dokonania

zjednoczenia. Jednakże — do
dał Matteaiti — partia socjal
demokratyczna nie powinna
podejmować pospiesznej decy
zji. Koła polityczne sądzą, że
Saragat. który został przyję
ty w czwartek przez prezyden
ta Gronchiege, chce zyskać na

czasie przed wyjaśnieniem
ogólnej sytuacji w rządzie.
Musi on liczyć się z naciskiem
liberałów i chrześcijańskich
demokratów Fanfaniego.

Komitet Wykonawczy Partii

Radykalnej opublikował ko
munikat oświadczający, że

wyniki zjazdu weneckiego
„umożliwiają autonomiczną i

konstruktywną rolę partii so
cjalistycznej w skupianiu sił

demokratycznych”.
Oficjalny organ włoskiego

MSZ „Esferi" przyjmuje do
wiadomości fakt, że Włoska
Partia Socjalistyczna zaakcep
towała „europeizm", ale pod
kreśla, że między „europeiz-
mem" socjalistów z jednej
strony i rządu z drugiej za
chodzi istotna różnica. Włoska
Partia. Socjalistyczna chce

stworzyć w Europie „trzecią
siłę" między - blokami. Rząd
natomiast uv;aża, że przezwy
ciężenie polityki bloków nie

eliminuje tych niebezpie
czeństw. które sprawiają, że
konieczna jest „obrona Za
chodu”.

i
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UCHWAŁA RZĄDU
WĘGIERSKIEGO

BUDAPESZT (PAP). Rozgłośnia
budapeszteńska podała, że na

posiedzeniu rządu węgierskiego w

dniu 15 bm. postanowiono przed
stawić Prezydium Republiki do

zatwierdzenia dekret zezwalający
na otwieranie prywatnych skle
pów w tych miejscowościach 1 w

tych branżach, które nie są do
statecznie obsłużone przez handel

państwowy.

Ultimatum Egiptu
dla rządu Izraela

NOWY JORK (PAP). Agencja Reutera, powołując sięMJWi JORK (PAP). Agencja Reutera, powołując się na

koła zbliżone do ONZ podała dziś w nocy, że Egipt przesłał
rządowi izraelskiemu ultimatum, w którym stwierdza, że
o godz. 5 (czasu gmt) 15 bm. mija termin, aby Izrael wy
raził zgodę na wycofanie swoich wojsk z terytorium egip
skiego.
Ta sama agencja dodaje, że

w czasie wczorajszego spot
kania z sekretarzem general
nym ONZ Hammarskjoeldem,
minister spraw zagranicznych
Egiptu Fawzi miał oświadczyć,
iż w wypadku gdyby rząd i-
zraelski nie wyraził zgody na

wycofanie swoich wojsk w od
powiednim terminie, Zgroma
dzenie Ogólne powinno się ze
brać w

karnych
celu podjęcia sankcji
przeciwko Izraelowi.*

(PAP). Ambasador a-

Pechowa gazda Polaków

Mistrzostwa Europy
w jeżdzie figurowej

W poważnym kłopocie zna
leźli się organizatorzy tegoro
cznych mistrzostw świata w

jeżdzie figurowej na lodzie,
które rozpoczęły się w czwar
tek 14 bm. w Wiedniu. W śro
dę, w przededniu mistrzostw,
w stolicy Austrii było kilkana
ście stopni ciepła. Na lodowi
sku lód był bardzo miękki i nie
nadawał się nawet do trenin
gów. W Wiedniu znajduje się
106 zawodniczek i zawodników,
którzy reprezentują 11 państw.

Mimo złych warunków atmo
sferycznych rozpoczęły 9ię w

czwartek mistrzostwa Europy
w jeżdzie figurowej kobiet i

męóczyzn. Z Polaków w mi
strzostwach startują: Jankow
ska, Kaczmarczyk, Bursche-
Lindnerowa, Osadnik i Hnaty.
szyn. W pierwszym dniu mi
strzostw rozegrano jazdę obo
wiązkową.

W jeżdzie szkolnej mężczyzn
triumfował Goletti (Francja)
przed Bookerem (Anglia) i Di-
vinem (Czechosłowacja). Polak
Hnatyszyn zajął ostatnie, 16
miejsce.

Tańce obowiązkowe przynio
sły bezapelacyjne zwycięstwo
trzem parom angielskim, przy

czym kolejność była następują
ca: 1) Markham — Jones, 2)
Thompson — Rigby, 3) Mauri-
ce — Robinson.

*

W Wiedniu w ramach mi
strzostw Europy w jeżdzie
figurowej dokończono w pią
tek jazdy parami. Najlepszą
okazała się para czechosłowac
ka Suchankowa, Doleżai przed
węgierskim rodzeństwem Na
fty.

Polska para Jankowska,
Kaczmarczyk zajęła dopiero
11-te miejsce. Występy pol
skiej pary bardzo się publicz
ności podobały, a do tak ni
skiej klasyfikacji przyczyniły
się dwa nieudane skoki Kacz
marczyka. Poza tym ostatnie
kilkanaście sekund Polacy je
chali bez muzyki.

Warto jednak dodać, że pol
ska para pokonała m. in. mi
strzowską parę Francji.

W jeżdzie obowiązkowej ko
biet prowadzą zdecydowanie
Austriaczki Wendl, Eigel i
Walter.

Sprawa hokeisfów nicroEstraygnięia...

Komuniści francuscy pragną
współpracy z socjalistami

Plenum KC Francuskiej Partii Komunistycznej
PARYŻ (PAP). Jak już donosiliśmy, w pierwszym dniu

obrad KC Francuskiej Partii Komunistycznej Waldeck-
Rochet wygłosił referat na temat: „Europejskie projekty,
a walka o niepodległość i pokój**.
W referacie tym Waldeck-

Rochet omawiając sytuację
międzynarodową wystąpił'
przeciwko planom utworzenia
tzw. „małej Europy*', wolne
go rynku i „Euratomu**, gdyż
oznaczają one poświęcenie in
teresów Francji, supremację
Niemiec zachodnich, groźbę
przekreślenia zdobyczy so
cjalnych francuskiej klasy
robotniczej, zwiększenie bez
robocia i obniżenie stopy ży
ciowej. Poza tym utworzenie
„Euratomu” umożliwiłoby za-

chodnio-niemieckim
nom chemicznym
bomb atomowych
francuskiego.

Mówca stwierdził
iż Francja może z

niem ‘

prowadzić niezależną
politykę bez obawy znalezie
nia się w „pozycji izolowa
nej**, o ile. rząd francuski
skończy z sabotowaniem inte
resów narodowych i pójdzie
drogą rozwoju i odrodzenia
gospodarki francuskiej w wa
runkach niezawisłości narodo
wej, tak jak to proponuje
program partii komunistycz
nej. Francuska Partia Komu
nistyczna — oświadczył mów
ca — powinna jak to już czy
niła wielokrotnie, stanąć na

czele walki o suwerenność
narodową; naród francuski nie
jest w tei walce odosobniony.

Przechodząc z kolei do omó
wienia sytuacji wewnętrznej
kraju, mówca oświadczył, że
walka o nostulaty mas pracu
jących we Francji powinna
być jednym z głównych celów
n's tylko aktyw’stów oartyj-

KAIR

merykańskl w Kairze odbył
wczoraj 3 j pół godzinne spot
kanie z

rem.
prezydentem Nasse-

*

(PAP). Powołując się

koncer-
produkcję
z uranu

następnie,
powodze-

Konferencja, której nie było

nych działających na terenie
związków zawodowych, lecz
całej partii. Wskazując na ko
nieczność walki w obronie
swobód demokratycznych mó
wca podkreślił wielką rolę,
jaką odegrać może w tej wal
ce jednolity front francuskiej
klasy robotniczej. W zakoń
czeniu swego referatu Wal-
deck-Rochet oświadczył, iż
mimo antykomunistycznego
nastawienia przywódców par
tii socjalistycznej, komuniści

francuscy powinni starać się
pozyskać szeregowych człon
ków tei partii dla idei jedności
działania klasy robotniczej.

KAIR
na źródła dobrze poinformo
wane agencja France Presse
donosi z Tel Avivu, że Izrael
za pośrednictwem swojego
ambasadora w Waszyngtonie
miał przedłożyć rządowi USA
wniosek w sprawie utworze
nia mieszanej administracji w

strefie Gazy, składającej się z

przedstawicieli ONZ. Izraela i
ludności arabskiej. Co się ty
czy Szam El Szeik ambasador
izraelski miał się domagać
„ponownego oświetlenia*’ zwią
zanych > tym zagadnień.

CZY NA PEWNO?

LONDYN (PAP). Po cztero
miesięcznej separacji, najpra
wdopodobniej w najbliższy
poniedziałek dojdzie do spot
kania brytyjskiej pary kró
lewskiej. Spotkanie nastąpi w

Portugalii dokąd wkrótce u-

daję się królowa Elżbieta z o-

ficjalną wizytą.

Przedstawiciele kościoła augsbursko-ewangelickiego
z Niemiec zachodnich przybyli do Polski

WARSZAWA (PAP). 15 bm. przybyli do Polski, na za
proszenie konsystorza kościoła augsbursko - ewangelickiego
w Polsce i Komitetu dla pokojowego rozwiązania proble
mu niemieckiego,
ewangelickiego z

prezydent kościoła
sko-ewangelickiego
dr M Niemoeller,
„St.imme der Gemeinde’’,
baszcz H. Mochalski, radca u-

rzędu zagranicznego kościoła
augsbursko-ewangelickiego w

Niemczech — pastor H. Kru
ger oraz radca urzędu zagra
nicznego kościoła augsbursko-
ewangelickiego w Niemczech
— prof. O. Bartelt.

Przedstawiciele kościoła

augsbursko-ewangelickiego z

Niemiec zachodnich, którzy

przedstawiciele kościoła augsbursko-
Niemiec zachodnich:

augsbur-
Hesji -

redaktor

pro-

bawić będą w Polsce ok. 10
dni, odbędą szereg rozmów z

działaczami , politycznymi i
społecznymi oraz zapoznają
się z działalnością kościoła
ewangelickiego w Polsce.

Gości z Niemiec zachodnich
na lotnisku Okęcie w Warsza
wie powitał biskup kościoła

augsbursko-ewangelickiego w

PRL — Kotula, pastor Mi-,
chaelis oraz sekretarz Komi
tetu dla pokojowego rozwią
zania problemu niemieckiego
— Trepczyński.

Spodziewaliśmy się, że spra
wa zachowiania się polskich ho
keistów w Garmisch Parten-
kirchen podczas pamiętnego
meczu NRF—-Poteka, zostanie

wyjaśniona przed wyjazdem
naszej ■ekipy na mistrzostwa
świata do Moskwy. Dlatego też
z wielkim zainteresowaniem o-

czekiwano na piątkową konfe
rencję dziennikarzy, członków
sekcji hokeja n,a lodzie z ho
keistami z drużyny z Ga Pa.
Konferencja miała się odbyć
(bo nie odbyła się) w sali SDP
w Warszawie przy ul. Foksal.
Niestety na sali obrad, poza
dziennikarzami, znalazł się tyl
ko red. St. Rzeszot (b. przew.
sekcji hokeja na lodzie), nato
miast członkowie sekcji w o-

góle nie przybyli. Nie pokazali
się również hokeiści.

Zarząd sekcji dziennikarzy
sportowych kilkakrotnie poro
zumiewał się telefonicznie z

Al. Róż 7, ale niestety nie po
mogło to i zarówno hokeiści
jak i działacze nie zjawili się
na ul. Foksal,

Red. Rzeszot przyznał, że je
go sprawozdanie nie całkowi
cie odzwierciedlało to, co się

działo na lodowisku, ale z dru
giej strony stwierdził, że spra
wozdanie PAP było przejaskra
wione i nie odpowiadało praw
dzie.

Do sprawy niedoszłej konfe
rencji powrócimy w jednym
z najbliższych numerów „Ga
zety".

Licis, Ratlzin i Skonecki
w półfinala

W czwartym dniu teniso
wych mistrzostw Polski, odby
wających się na krytym kor
cie w Gliwicach, rozegrano
spotkania o wejście do półfi
nału.

Licis po zaciętej walce zwy
ciężył Gąsiorka 7:5, 3:6, 6:0,
Radzio pokonał Majewskiego
6:0, 6:3, a Skonecki zdeklaso
wał Buchalika 6:1> 6:1.

W grach podwójnych uzys
kano rezultaty: Wilczek, So-
fiński —■Kwiatkowski, Ma-
niewslsi 7:5, 4:6, 9:11, Skonec
ki, Licis — Szylkiewicz, Woj
towicz 6:2, 6:2, Kowalczewski,
Nowak — Osadźca, Marcin
7:5, 3:6, 7:5, Piątek, -Radzio —

Majewski, Wójcik 6:1, 6:2.

Tu Zukopane
Jak wiadomo, 20 lutego w

Szczyrku miały się rozpocząć
mistrzostwa Polski juniorów
w narciarstwie. Jak na razie
Szczyrk zupełnie nie ma wa
runków (chodzi tu o śnieg),
sby przeprowadzić zawody i

dlatego odwołał ie. Zachodzi
pytanie, czy mistrzostwa zo
staną odwołane, czy odbędą
się w terminie późniejszym,
czy też wreszcie zostana. prze
niesione do Zakopanego. PZN
musi się szybko dacydować.

*

Narciarska ekipa, która wy
jeżdża do Lahti opuszcza Pol
skę w dniu 19 lutego udając
się do Helsinek samolotem.

*

•••

W Zakopanem trwają przy
gotowania do największych
zawodów narciarskich sezonu,
międzynarodowego memoriału
Br. Czecha. W memoriale za
powiedziały udział najpotęż
niejsze federacje narciarskie
Europy. Niestety jak na razie
z powodu braku śniegu przy
szłość zawodów stoi pod du
żym znakiem zapytania.

*

Mistrzostwa Polski seniorów
w narciarstwie rozpoczną się
w dniu 2 marca. W zawodach
tych najprawdopodobnlaj po
raz ostatni weźmie udział za
służony mistrz sportu Stani
sław Marusarz, który w tym
roku obchodzi trzydziestolecie
startów.
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Prot, dr Kazimier* Wyka

reaktywować PAU?Człontk-korespondeni PAN
Dyr, Instytutu Badań Literackich PAN

o stłumionym

N
iechaj mi będzie wolno
włączyć się do dyskusji
nad organizacją krakow
skiego środowiska nau
kowego. Trwając od kil
ku miesięcy sprowadza

Się ona w pewnej mierze do
prostego pytania: czy odbudo
wa tego środowiska i jego dal
szy rozwój możliwy jest jedy
nie poprzez reaktywowanie
działalności Polskiej Akademii
Umiejętności, czy też zadania
te dają się wypełnić także w

ramach Oddziału Polskiej Aka
demii Nauk, którego istnienie
w Krakowie, postulowane
przez ustawę o Polskiej Aka
demii Nauk, jest już faktem
dokonanym. Oddział ten został
powołany uchwałą Zgromadzę-
nia Ogólnego PAN w dniu
12 I br na zebraniu zaś w

dniu 8 II br wyłonił swoje
władze. [

Celowo i rozmyślnie zagad
nienie sprowadzam do tak [
prosto ujętego pytania, ażeby
usunąć na bek elementy roz
drażnionej emocjonalności,
niepoważnych często oskarżeń
personalnych, towarzyszące
wspomnianej dyskusji, a tak
że elementy propagandy po
legającej na tym, że środowi
sko naukowe krakowskie
przedstawione zostaje w tej
mierze jako blok jednolitych
zwolenników Polskiej Akade
mii Umiejętności, a gromada
tych inaczej myślących — to
nieledwie zdrajcy Krakowa
idący na jakimś centralistycz
nym pasku.

Na wspomniane proste py
tanie chciałbym pokusić się o

odpowiedź ograniczając ją do
kręgu zagadnień poruszonych
przez prof. dr Stanisława Pi
gonia („Stłumione ognisko",
„GAZETA KRAKOWSKA", nr

30). Płaszczyzna dyskusji pro
ponowana przez znakomitego
i zasłużonego historyka litera
tury, dyskusji ożywionej
wspólną troską i poszukiwa
niem wspólnych rozwiązań,
wydaje się bowiem być naj
bardziej właściwa.

Prof. Pigoń dokonywa ana
lizy stanu posiadania ośrodka
krakowskiego w zakresie hi
storii literatury polskiej przed
powstaniem PAN, a w okresie
istnienia PAU. Stwierdza po
niesione straty: zawiaszenie
działalności Komisji Historii
Literatury Polskiej, jej świeżo
rozpoczętego wydawnictwa „Z
życia literatury", reorganiza
cję zaś i przeniesienie edytor-
sko-organizacyjne do Wrocła
wia i Warszawy „Archiwum
Dziejów Literatury" i serii
,-Biblioteka Pisarzy Polskich".

Czy przedstawiony przez
prof. Pigonia sten rzeczy jest
zgodny z prawdą? Całkowicie.
Wniósłbym tylko niewielką po.
prawkę: od roku 1953 katedra
historii literatury polskiej UJ
oraz krakowska placówka IBL
organizowały wspólnie publi
czne odczyty dyskusyjne na

podobieństwo posiedzeń Ko
misji Historii Literatury PAU.
Z wielu powodów nie było to

jednak identyczne z działal
nością owej Komisji. Odbyło
się tych odczytów dwadzieścia
kilka, występowali także pre
legenci spoza Krakowa.
■I wobec powyższego jako

były współpracownik Komisji
Historii Literatury PAU prag
nę wziąć udział w proponowa
nej przez prof. Pigonia ankie
cie pośród jej członków i na

(Inf. wł.). — Na wrocław
skiej KDM (Kościuszkow
ska Dzielnica Mieszkania-
wa) natrafiono przy wyko
pie ziemnym na dużą ilość
kości ludzkich. Sprawą za
interesował się Zakład Ar
cheologia Uniwersytetu

.Wrocławskiego.
Jak się okazało, wykop

znajduje się na zewnątrz
murów obronnych miasta,
w miejscu, gdzie przez kil
kaset lat był cmentarz. —

Groby pojedyncze pochodzą
z różnych wieków i zawie
rają ślady trumien i ubrań,
co wskazywałoby na to, że
chowani w nich ludzie u-

mierali śmiercią naturalną.
W grobach zbiorowych na
tomiast zawierających' po
kilkanaście szkieletów nie
znaleziono żadnych pozo
stałości ubrań, co każę
przypuszczać, że zmarłych
chowano niedbale 1 w poś
piechu. Ponieważ nie
stwierdzono jakichkolwiek
śladów uszkodzeń kości,
przypuszcza się, że są to o-

fiary epidemii. (W wiekach
XVI—XVIII, z których po
chodzą groby, nawiedziło
Wrocław wiele epidemii, a

w czasie jednej z nich, w

roku 1633 zmarlo 13 tys. o-

sób).
Znaleziono również ka

wałki naczyń glinianych i

przedmiotów
chodzących
wieku, które
spostrzeżenia

W miarę
prac wykopaliskowych, te
ren cmentarzyska będzie
pod stałą obserwacją na
ukowców. Może się bowiem
okazać, że niezbadane je
szcze partie zawierają cie
kawe materiały archeolo
giczne.

effnisku
• pytanie, w jakim stopniu po

trzebna jest jej reaktywacja,
• odpowiedzieć zgodnie z jego

artykułem „gromko" i jednoli
cie: W jak najwyższym! W jak
najkorzystniejszym!^

Tę reaktywację wyobraża so.

biie prof. Pigoń tylko jako
cząstkę PAU. Prawdopodobnie
mniema, że w zamiarach kra
kowskiego Oddziału PAN nie
mogą leżeć podobne posunię
cia, że nadal będzie on jedy
nie jakimś krakowskim zarzą
dem naukowym wydzielonych
łaskawie przez centralę PAN

placówek, że nic spośród nich
nie przybędzie, nic się nie
zmieni.

Wprost przeciwnie! Nie tylko
inaczej wyobrażam to sobie o-

sobiście, ale jestem głęboko
przekonany, że propozycje mo.

je jako dyrektora Instytutu Ba-
i dań Literackich PAN nie na-

I potkają oporu ani w Wydziale
I Nauk Społecznych PAN. ani

tym więcej w kierownictwie
krakowskiego Oddziału Pol
skiej Akademii Na.uk.

Mówiąc konkretnie: ośrodek
krakowski PAN winien stwo
rzyć w Krakowie i odbudować
komisję historii literatury pol
skiej jako platformę dyskusji
naukowej zarówno dla wyro
bionych, jak wstępujących w

szranki polonistów nawiązując
tym sposobem do istniejącej w

Krakowie tradycji naukowej.
Zasięg personalny, co do pra
wa osobistej przynależności,
jak też zasięg terytorialny, co

do prawa zapraszania do dy
skusji naukowców z innych
ośrodków — to rzecz do kon
kretnej dyskusji.

Dalej: ośrodek krakowski
PAN winien wznowić wydaw
nictwo prac monograficznych
rozpoczęte po wojnie przez
Komisję Historii Literatury
Polskiej PAN. Ten punkt w

moim osobistym przekonaniu
jest poza wszelką dyskusją.

Przy nawrotach do stanu da
wniej istniejącego należy
wszakże baczyć, ażeby nie ze
psuć tego, co uległo poprawie.
Każdy historyk literatury, każ
dy językoznawca przyzna, że

druga seria „Biblioteki Pisa
rzy Polskidh" podjęta i pro
wadzona przez Instytut Badań
Literackich, jest na pewno w

sensie wymagań naukowych,
oprawy edytorśko-filologicz-
r.ej wielkim krokiem naprzód
w stosunku do serii pierwszej
wydawanej przez Polską Aka
demię Umiejętności. Nie ma

zatem potrzeby zdobyczy nau-

kowo-edytorskiej, ważnej dla
całej dyscypliny, naruszać, na
wet. gdyby to miało być z lo
kalną korzyścią dla ośrodka
krakowskiego. Bo w takim
wypadku ogólna korzyść nau
ki jest zarazem korzyścią lo
kalną.

Wreszcie — „Archiwum Li
terackie". Taki tytuł nosi ono

obecnie. Istnieje Komitet Re
dakcyjny owego Archiwum,
prof. Pigoń wchodzi w jego
skład (wraz z prof. Budzykiem .

i Mikulskim), niechaj ów Ko
mitet wypowie się o jego lo
kalizacji wydawniczej. Obec
nie we Wrocławiu, tam. bo
wiem istnieje odpowiednie wy
dawnictwo (Ossolineum),
ma zaś dotąd podobnego
Krakowie. Niestety!

Tak przedstawia się mój
głos w kwestii rozpalenia przy
tłumionego ogniska krakow
skiej historii literatury. Bo
wygaszone ono nie jest. Dłu
gą listę dzieł za lata ostatnie
trzeba cytować, które napisa
ne zostały w Krakowie, cho
ciaż miejsce wydania figuruje
inne. Jestem całkowicie prze
świadczony, że wszystkie te
cele dadzą się zrealizować w

ramach krakowskiego ośrodka
Polskiej Akademii Nauk. Dla-

tego propozycje niniejsze skła
dam publicznie na ręce jego
kierownictwa.

Na pewno bowiem wspól
nym celem krakowskich uczo
nych jest w miarę możności
odzyskać, co stracone, utrzy
mać, co w latach ostatnich zdo
byte zostało. Przy wszystkich
zaś popełnionych błędach,
zwłaszcza w początkowym sta
dium organizacyjnym, Polska
Akademia Nauk nie należy do
strat, lecz zdobyczy tego o- ]
kresu.

Rzeczywistość składa się z iaktow

Robotnicy fabryki karoserii w Dagenham (Anglia) po tygo
dniowym strajku osiągnęli ponowne przyjęcie przewodni
czącego rady zakładowej.

Czy rok kryzysu ?
Sprzeczne są opinie na

temat sytuacji gospo
darczej kraju i wido
ków na lata następne.
Niewiele również wy
jaśniła przeciętnemu

śmiertelnikowi uchwała Rady
Ministrów o narodowym pla
nie gospodarczym.

Potrzebna jest znajomość rea
liów.

Spotykamy z grubsza rzecz

biorąc dwojakiego rodzaju po
glądy. Jedni (nazwijmy ich
optymistami) sądzą, że przeo
brażenia, których świadkami
byliśmy w październiku i póź
niej, same przez się pozwolą
na szybkie wyjście z trudno
ści gospodarczych. Pesymiści
są natomiast głęboko przeko
nani, że rady robotnicze, de
centralizacja to zerwanie co

najmniej z zasadami planowej
gospodarki, że całokształt o-

statnich poczynań prowadzi do
anarchii gospodarczej.

Plan gospodarczy na 1957 r.

jest niski; to pierwsza, zasad
nicza przesłanka obecnej sy
tuacji. Potwierdzają ją cyfry.
Wzrost produkcji przemysłowej
w br. wyniesie 4,2 proc, (gdy
w r. ub. analogiczny procent
równał się 10). — Założono
wzrost produkcji rolnej o 3,4
proc., gdy w ub.. r. wynosił
szacunkowo 6,3 proc. Jak więc
widzimy, planowane tempo
jest niższe, niż w ub. r.

Naszym zdaniem, składa się
na to kilka istotnych czynni
ków. Przede wszystkim ogól
na reorganizacja gospodarki,
systemu zarządzania, zaopa
trzenia, proporcji produkcji
itd. Nowy sposób zarządzania
tak, jak każdy eksperyment,
powoduje w pierwszym okre
sie różnego rodzaju zakłócenia
w toku produkcji przynosząc
efekty ekonomiczne- dopiero
po pewnym czasie.

nie
w

Va czym w najogólniejszych
zarysach polega owa reor

ganizacja?
Zacznijmy od sprawy inwe

stycji. W br. środki przezna
czone na inwestycje utrzymu
ją się na tym samym pozio
mie, co w r. ub. Oznacza to
nawet przy wzroście produkcji
o 4 proc, spadek udziału inwe
stycji w dochodzie narodo
wym. O wiele większe skut
ki dla rozwoju gospodarki ma

przerzucenie znacznej ilości
środków finansowych i matę
riałowych na doinwestowanie
przemysłu
rolnictwa,
ców —

ciężkiego.
W tym

nież konieczność lepszego za
opatrzenia przemysłu w su
rowce, przede wszystkim dla
zwiększenia zapasów, których
w gruncie rzeczy nie było. —

Brak zapasów surowców i pół
fabrykatów dawał się dotkli
wie odczuwać powodując prze
stoje, niewykonywanie planów
itd.

konsumpcyjnego,
produkcji surow-

kosztem przemysłu

roku zachodzi rów-

Stosunkowe zmniejszenie in
westycji i wydatków na obro
nę zwalnia pewną ilość dewiz
za maszyny sprowadzane zza

granicy. Dewizy te muszą jed
nak z nadwyżką być wydatko
wane na zwiększony import
surowców. Mimo to możliwo

ści importu są ograniczone w

stosunku do potrzeb.

Dodatkowym czynnikiem
krępującym przywóz jest
spadek wywozu, szczególnie
węgla. Spadek ten

przeszło 7 mil. ton
równaniu z rokiem
głym

lUapięty bilans handlu zagra-
l*.nicznego wynika pozą tym
z konieczności znalezienia po
krycia dla zwiększonej sumy
płac (w r. 1956 fundusz płac
wynosił o blisko 8 mld zł wię
cej, niż zaplanowano). Gdyby
w 1957 r. nie przeprowadzono I

żadnych podwyżek płac, to je
dynie ze względu na koniecz
ność pokrycia podwyżek już
przyznanych oraz ze względu
na wzrost zatrudnienia, fun
dusz płac musiałby wynieść
115mldzł,tj.o 7,6mldzł
więcej, niż faktycznie wydat
kowany fundusz płac w ub. r.

i o blisko 15.5 mld zł więcej
od planowanego w ub. r. fun
duszu płac. A przecież doko
nano podwyżki płac górników,
co pochłonęło 3 mld zł. Zapo
wiedziano regulacje płac hut
ników i kolejarzy. Podniesie
się zasiłki rodzinne itd. Jak
przewidują w kołach miaro
dajnych, fundusz płac w tym
roku wyniesie nie mniej, niż
119mldzł,tj.o13mldzłwię
cej, niż w ub. r. Niezależnie od
tego, wzrosną dochody chło
pów (podniesienie cen za do
stawy. zmniejszenie ogólnej
wysokości dostaw itd). Przy
równoczesnym podniesieniu
cen materiałów budowlanych
i nawozów sztucznych zysk
wsi wyniesie w skali rocznej
około miliarda złotych.

Widzimy z tych danych, że
idziemy przede wszystkim w

kierunku podniesienia spoży
cia. Wyrazem tego jest wzrost
funduszu płac, dochodów chło
pów itd.

Czy nie grozi to inflacją?
Owszem, tego rodzaju nie

bezpieczeństwo istnieje. Infla
cji można przeciwdziałać
przez zwiększenie (w istnieją
cych warunkach i przy istnie
jącym zaopatrzeniu) produk
cji artykułów masowego spo
życia. To jednak nie zabezpie
cza jeszcze w pełni przed mo- 1
żliwością inflacji. Konieczny i
jest zwiększony przywóz. Plan 1

przewiduje i to. W tym roku <

częściowym pokryciem dla j
przywozu będą sumy uzyska- ]
ne od ZSRR za tranzyt kole- i

jowy, sumy w ramach dostaw ■
kredytowych, dostaw zboża i ;

innych surowców oraz towa
rów ze Związku Radzieckiego
i niektórych innych krajów.

wynosi
w po-
ubie-

Tlzecz jasna, że rok 1957 jest
**-w pewnym sensie rokiem

wyjątkowym. Zjadamy to, na

oo nie zapracowaliśmy. Nie
można w następnych latach
zmniejszać inwestycji. Inwe
stycje dnia dzisiejszego to za
trudnienie i produkcja dnia
jutrzejszego. Nie możemy co

roku liczyć na kredyty zagra
niczne. Zresztą, kredyty trze
ba spłacać. Należności za tran
zyt można otrzymać tylko raz.

Podobnie ma się sprawa z wy
równaniem strat za węgiel. —

Dlatego r. 1957 może być ro
kiem wyjątkowym, ale żaden
ekonomista, żaden działacz nie
może być zadowolony z tego
planu. Jest to, niestety, konie
czność. Pocieszające jest to, że
partia i rząd przychodzą do
narodu i mówią publicznie o

tych sprawach nie ukrywając
istotnego stanu rzeczy.

Istnieją w tym bilansie je
szcze rezerwy, o których nie
mówiliśmy dotychczas. Plan
ogólnie biorąc jest zaniżony,
nastawiony na najniższą wy
dajność, na najniższe zaopa
trzenie. Weżmy chociażby gór
nictwo. Podwyżka płac górni
ków, stabilizacja załóg, zapo
wiedziana podwyżka cen wę
gla i w związku z tym wzrost

oszczędności stwarza warunki
dla wzrostu wydobycia, zwię
kszenia ilości węgla będącego
w dyspozycji państwa na cele
wywozu. Za wywiezioną tonę
węgla otrzymujemy 1500 zło
tych, w kraju zaś 250 zł.

Przestawienie przemysłu o-

bronnego ną produkcję cywil
ną może zwiększyć masę to
warową, polepszyć zaopatrze
nie rynku.

Samorząd robotniczy, kie
rowanie fabrykami przez
załogę daje ogromne możli
wości wzrostu Drodukcii. u-

jawnienia rezerw, podnie
sienia
Wiele
dzięki
dukcji
produkcji rolnej itd. W su
mie wszystkie te środki po
winny zabezpieczyć rynek
i przygotować dobry start
do r. 1953. Rok 1957 jest ro
kiem zastoju, ale jest rów
nież, względnie powinien
nim być, rokiem wyjścio
wym do ofensywy gospo
darczej w latach następ
nych, do szybszego realnego
wzrostu dochodów i stopy
życiowej społeczeństwa.

dyscypliny pragy.
możemy uzyskać,

uruchomieniu pro-
rzemiosła, wzrostu

Czy osiągniemy ten cel, za
leży tylko od naszej pracy,
naszego wysiłku. Warto pamię
tać o tym, że operacja chorego
człowieka przejściowo osłabia
go. Dlatego należy okres re
konwalescencji zmniejszyć do
minimum, przeprowadzić ją w

sposób przemyślany i zorgani
zowany tak, aby koszty były
jak najniższe.
Z. ISAAK, i J. SMIETANSKI

Wywody historyczne mają
tę słabą stronę, że bie
żące życie nie zawsze

jest podobne do życia w

przeszłości. Dlatego też nie-
zawsze i nie wszystkich moż
na przekonać argumentem, że
„tak było dawniej, więc i dzi
siaj tak być powinno..." Cho
dzi o to, że dzisiaj liczą się
zasadniczo fakty dzisiejsze, a

nie wczorajsze.
Sprawy Spiszą i Orawy po

ruszone w „GAZECIE" z 2/3
lutego br. przez mgr. E. Pie
traszka stanowią ilustrację do
tych słów.

Jeżeli od czasu, do czasu po
jawiają się na pograniczu sło
wackim pogłoski, że w takim
to, a takim terminie Spisz lub
Orawa przejdą pod władzę na
szego południowego sąsiada,
to ma to jakąś przyczynę. Ot,
zjawi się student z Krakowa,
który taką wieść puści w o-

bieg, Kiedy indziej zjawi się
inny student, tym razem z

Bratysławy... I dlatego argu
menty historyczne mgr. Pie
traszka, który dowodzi, że lu
dność Spiszą i Orawy jest od
wiecznie polska, nie przekonu
ją tych, którzy z przyczyn go
spodarczych, politycznych, czy
jeązcze innych „orientują się
na Słowację",

Nie wszyscy chcą uznać
fakt, iż słupy graniczne tak u-

stawiono, że Orawa i Spisz le
żą po naszej stronie. Myślę, że

byłoby dobrze, gdyby delega
cje rządowe Polski i Czecho
słowacji omówiły bez osłonek
te tak bolesne i jątrzące się
sprawy. Jeżeli mamy żyć w

przyjaźni, to możemy chyba
powiedzieć sobie całą praw
dę. Frzypuszczam, że wspólna
deklaracja polsko-czechosło
wacka kładąca kres wszyst
kim „terminom" powrotu O-
rawy i Spiszą do Słowacji,
zmieniłaby wiele w nastrojach
naszego pogranicza.

Faktem są także wszystkie
nasze zaniedbania polityczne i
gospodarcze popełnione na

tym „wrażliwym" terenie. Nie
umieliśmy dotychczas posta
wić w powiecie nowotarskim
właściwych ludzi na właści
wym miejscu. Przeciwnie, mie
liśmy tam wielu takich, któ
rzy z zadziwiającą beztroską
traktowali całą specyfikę tego
trudnego terenu. A specyfika
ta to znowuż fakty.

1. Istnieje „problem" sło
wacki; pomijam to, czy z przy
czyn narodowościowych (po
chodzenie), czy z innych (spra
wy bytowe), ale rzeczywiście
znaczny odsetek mieszkańców
Spiszą i Orawy uważa się za

Słowaków i z tym musimy
się liczyć.

2. Przeoczyliśmy sprawę za
chowania i utrwalenia polsko
ści Spiszą i Orawy, gdy tym
czasem „druga strona" nie za
niedbała sprawy swej „słowa-
ckośći". Trzeba.tutaj działania
stanowczego, ale bez szowiniz
mu i zacietrzewienia.

3. Nie uczyniliśmy niczego,
aby „nasza strona" stała się
atrakcyjna kulturalnie, gospo
darczo i politycznie dla lud
ności Spiszą i Orawy, która w

znacznym procencie wykazuje
pewien specyficzny rodzaj nie
zdecydowania, gdy chodzi o

poczucie przynależności naro
dowej. Trzeba tutaj zupełnie
specjalnych zabiegów, podob
nie, jak na terenach Ziem Od
zyskanych, gdzie również stra
ciliśmy wiele szans politycz
nych i kulturalnych w odnie
sieniu do ludności rodzimej.

(Z uczuciem głębokiego wsty.
du musiałem niedawno wy-

słuchać opinii pewnego auto
chtona z Opolszczyzny, który
oświadczył, że „czego Niemcy
nie zrobili przez 500 lat, tego
Polska dokonała w ciągu 10-
lecia", bo ludność rodzima u-

trąciła w znacznej części pol
ską świadomość narodową pod
wpływem krzywd, jakich do
znała). Nie umiem stwierdzić,
czy ludność Orawy i Spiszą
doznała podobnych krzywd,
ale że jest zachwiana w swo
im poczuciu narodowym, to
fakt.

4. Zagadnienie omawiane
jest niesłychanie złożone. Dla-

tego też nie da się ustalić re«

cepty na jego rozwiązanie bez
precyzyjnej analizy, a nawet
badań naukowych. Tylko, że

powinny to raczej być bada
nia ekonomiczna, socjologicz
ne, niż historyczne, bo argu
menty historyczne dają nam

najwyżej prawo d'ó utrzyma
nia słupów granicznych na

tym miejscu, gdzie obecnie się
znajdują, ale nie ułatwią pra
cy nad utrzymaniem polskości
ludu Spiszą i Orawy.

Mgr JAN KMIECIK
Kraków

W sprawie antysemityzmu

Pragnę, by to, co piszę, zo
stało potraktowane
prośba uczciwego
wieka do Prymasa

ski. księdza kardynała
szyńskiego o jego moralne po
tępienie antysemityzmu i u-

dzielenie moralnej pomocy
nieszczęśliwym.

Zaledwie 12 lat upłynęło od
chwili, gdy pozbyliśmy się wi
doku barbarzyńskiego trakto
wania, katowania i masowego
mordowania ludzi różnych
ras i narodowości przez ge-
stapowskeh siepaczy. W tym
krótkim Okresie czasu nie za
tarł sie jeszcze w naszej pa
mięci obraz tych strasznych
dni. a już dajemy się powo
dować najgorszym instynktom
naśladując potępionych przez
świat potwornych zbrodniarzy.

Dążenie do pełnej toleran
cji skłoniło mnie do wypowie
dzenia się w tej sprawie. Wie
lu plotkarzy, bezmyślnych szo
winistów przypisuje pałą winę
zato,cosięunaswkraju

jako
czło-
Pol-

Wy-

Gdzie troska

Chciałbym napisać kilka
słów o zatrudnieniu u

nas, w Hucie i wojewódz
twie krakowskim.

Jestem pracownikiem fizy
cznym, pracuję w Zjednocze
niu Przemysłu Budowlanego
Huty im. Lenina i nieraz roz
mawiamy o pracy, o zarobkach
z kolegami, którzy żyją tylko
z tego, co zarobią nie mając
żadnego „zaplecza".

Gdy przed 4 laty przyjecha
łem do Huty tak, jak wielu in
nych, zacząłem pracować w

Zjedn. Przem. Bud. Huty im.
Lenina. Różne delegacje rzą
dowe, które tu przyjeżdżały,
mówiły nam, pracownikom bu
dowlanym: „Gdy skończycie
budowę, przyjedziecię do pra
cy w Kombinacie, staniecie
się stałą kadrą pracowników
Huty". Wierzyliśmy w to, by
liśmy przekonani, że tak bę
dzie. Wszystko to okazało się
„marzeniem ściętej głowy".
Dostaliśmy mieszkania, staliś
my się stałymi mieszkańcami
Huty. Byłoby wszystko w po
rządku, gdyby każdy z nas o-

trzymał stałą pracę. Obecnie
jest u nas takie zjawisko, że
część pracowników z budow
nictwa będzie musiała odejść.
Można by tych ludzi zatrud
nić np. w walcowni, stalowni,
czy wielkich piecach. Ale są
trudności, bo zatrudnia się łu
dzi z zewnątrz, przeszkala się
ich na Śląsku lub gdzie in
dziej, nam się zaś mówi, że
brak pracy.

Przykład drugi:
Ludzie, którzy mają „zaple
cze", jak gospodarstwo na wsi,
zostają przyjęci, przeszkoleni

Kuploiuski

Miasto mojej młodości(3)
(Notatki z podróży do Lwowa)

Oblicze miasta

żelaznych po-
z XV—XVI

potwierdzają
archeologów,

postępowania

z. z.

M
ieszkałem we Lwo
wie przez 20 dni, co

pozwoliło na dokła
dne obserwacje i
wniknięcie w życie
miasta, które opu

ściłem przed kilkunastu laty.
Lwów zmienił się na korzyść.
A może zawsze był dla nas

piękniejszy od innych miast?
Robi wrażenie europejskie. Z

i pełnym uznaniem i zachwytem
| oglądałem parki i skwery —

f miejsca wypoczynku dorosłych
• i zabaw dzieci. Każde nieza

budowane miejsce, wolny pla
cyk został wykorzystany j za
mieniony na skwer z zielenią
i ławeczkami. Lwów jest mia
stem niezwykle czystym. Fa
sady domów są pobielone na

jasny kolor, co w zestawieniu
z soczystą zielenią i kwiatami
nadaje miastu odświętny wy
gląd.

Wszelkie rany zadane mia
stu w czasie działań wojen
nych zostały zaleczone. Niema
śladu dawnych zniszczeń.

Niezatarte wrażenie pozo
stawia pięknie odbudowany w

swoim dawnym stylu dworzec
( lwowski będący chlubą Iwo-
Iwian.

Wszystkie sklepy posiadają
olbrzymie, estetyczne napisy

'

na szkle, które oświetlone w

i
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godzinach wieczornych infor
mują na odległość mieszkań
ców o swoich branżach i na
dają miastu charakter wielko
miejski. Bez przesady można

powtórzyć, że Lwów nigdy nie
wydawał się tak piękny, czy
sty i młody, jak obecnie. Tran
sport miejski jest dobrze zor
ganizowany, a poważna sieć
tramwajów i trolejbusów gwa
rantuje mieszkańcom szybkie
dostanie się do najodleglej
szych dzielnic miasta.

W okresie władzy radziec
kiej Lwów stał się wielkim
ośrodkiem przemysłowym. Na
Lewandówce została zbudowa
na olbrzymia fabryka narzę
dzi rolniczych „Silmasz", a na

ukończeniu jest potężny kom
binat materiałów budowla
nych. Na końcu dawnej ulicy

(Lwowskich- Dzień czynna jest
fabryka lamp — obiekt prze
mysłowy nie posiadający sobie
równego w całym Związku
Radzieckim. Przy Szosie Stryj-
skiej wzniesiono „Autobusnyj
Zawód" — fabrykę autobusów,
lwowską fabrykę asfaltu i be
tonu itd. Kiedy dodamy do te
go rozbudowujące się zagłębie
węglowe lwowsko-wołyńskie,
z bogatymi pokładami wyso
kogatunkowego węgla w oko
licach Krystynopola 1 Sokala,
zrozumiemy, jak doniosłe zna
czenie gospodarcze odgrywa
Lwów w ekonomice Ukrainy
Radzieckiej.

Kierownikami zakładów są
ludzie o wysokich kwalifika
cjach zawodowych i wysokim,
jak mj się wydaje, poziomie
etyczno-moralnym. To żadna

rewelacja, bo również kierow
nicy małych zakładów, przed
siębiorstw, instytucji, spół
dzielni. handlowej sieci dęta-

licznej, a także działów lub
poszczególnych stanowisk są
ludźmi o wysokich kwalifika
cjach, najczęściej po studiach

wyższych.
Kiedy zapytałem nieśmiało,

czy nie istnieje tu problem
„awansu społecznego’1, odpo
wiedziano mi twierdząco. Wy
jątkowo zdolnych robotników
wysuwa się na kierownicze
stanowiska, ale pod warun
kiem uzupełnienia’w zakreś
lonym terminie braków teore
tycznych. W chwili obecnej
jednak, wobec posiadania do
statecznej ilości kwalifikowa
nych kadr, problem awansu

społecznego w naszym rozu
mieniu prawie nie istnieje.
„Nie możemy sobie na to po
zwolić" — oświadczył jeden z

profesorów Wyższej Szkoły
Ekonomicznej.

W Parku Stryjskim
i na torach

„Małej Lwowskiej

Park Stryjski we Lwowie
uważany był za jeden z

najpiękniejszych w Euro
pie. Założony w roku 1887

zajmuje przestrzeń 58 hekta
rów. W nieskończoność można

zachwycać się jego stawami,
kwietnikami, spacerować po
cienistych alejach. Szczególne
ożywienie panuje na placyku
dziecięcym. Można się tu ba
wić w piasku, huśtać na dre
wnianych konikach, jeździć na

malutkiej karuzeli, wdrapywać
na slup. Lecz największą at
rakcję stanowi kolej dziecię
ca. Stacja „Pionierska" posia
da kasę biletową, zegar, roz
kład pociągów, które kursują

do stacji ,,Komsomolskaja“ i z

powrotem. Po drodze tylko je
den przystanek: miasteczko
dzieci.

Przy kasie niewielka kolej
ka. Jadą też dorośli. 'Przez a-

dapter nadawane są piosenki,
walce, marsze. Zjawia się dy
żurna brygada spośród uczniów
szkoły kolejowej w mundu
rach kolejarskich. W rękach
chorągiewki i gwizdki, Poja-

działo do VIII Plenum, Związ
kowi Radzieckiemu i Żydotn.
Ostatnio w niektórych mia
stach doszło do ostrych wy
stąpień przeciw obywatelom
Dochodzenia żydowskiego.

Sprawa to potworna, skoro
wypadki te mają miejsce w

kraju, którego obywatele w

większości są chrześcijanami.
A przecież jednym z funda
mentalnych założeń religiii
rzymsko-katolickiej jest przy
kazanie miłości bliźniego. Dla-:
tego wydaje mi się, że naj
właściwsze będzie, jeżeli w o-

becnej sytuacji Prymas Pol
ski, ksiądz kardynał Wyszyń
ski cieszący się tak wielkim
szacunkiem i autbryteteim
wśród naszego społeczeństwa
zwróci się z ambon kościołów
za pośrednictwem kapłanów
do wiernych, by zmienili swój
stosunek zarówno do ludzi

niewierzących, jak i
wyznań.

MIECZYSŁAW
? Nowa

innych

WACH

Huta

o człowieka?
i zarabiają ponad 2 tys. zł, 8
nasz zarobek wynosi 1.200 zł.
Gdzie troska o człowieka, jegą
rodzinę?

Ogłoszono, że jest praca W
kopalniach, apelowano do za
kładów pracy, aby poparły tą
akcję. Pojechałem więc do
Katowic i — co się okazało
Owszem, przyjmują, ale nie
ma gdzie zakwaterować praco
wników.

Wydaje mi się, że powinni
zostać powołana komisja rzą
dowa, aby ludziom zwolnio
nym z pracy udzielić pomocy,
Nie wiem, czy nie byłoby słu
szne. aby ludzie, którzy mają
gospodarstwa na wsi, odeszli
z pracy w przemyśle. Znam
bowiem wypadki, że pozosta
wiono gospodarstwo na wsi,
żona i dzieci męczą się tam,
jest słaba wydajność tych go
spodarstw. a mąż lub synowie
pracują w Hucie i zarabiają
łącznie po kilka tysięcy zło
tych! Natomiast państwo co

trzeci bochenek chleba spro
wadza zza granicy. Gdzie tu

logika?...
Albo inny przy

kład: Zakład, który za
trudnia 520 pracowników fizy
cznych, ma 120 pracowników^
umysłowych. Czy to w po
rządku? 1

Pytamy, dokąd będzie istniał
taki stan rzeczy? Mogło tak
być przez 12 lat, teraz powin
na ta sprawa być rozwiązana
i to jak-najprędzej. Wszyscy,
czekamy na to z wielką nie
cierpliwością.

W. W.
Nowa Huta

dejdzie za 2 minuty. , Widać
rozpłaszczone noski na szy
bach okiennych. Dzwonek i

przeraźliwy gwizd. Na plat
formie mamusie, ciocie, babki
i dziadkowie poważnie macha
ją chusteczkami, chociaż roz
łąka nie potrwa dłużej, niż...
20 minut.

12-letni naczelnik stacji da-
je sygnał do odejścia pociągu.
Co 100 metrów stoją dyżurni

Gmach lwowskiego Uniwersytetu

wiają się też dziewczynki, któ
re pełnią funkcje kondukto
rek. Na peron wjeżdża sapiąc
i wypuszczając kłęby dymu
malutki, zielony parowóz z

czterema v. ozami pasażerski
mi. Wewnątrz wagony lśnią
świeżym lakierem. Wygodne
dwuosobowe miejsca, na ok
nach firanki. Dziewczynka-
konduktor uważnie przedziu
rawia bilety młodym pasaże
rom. Na gapę nikt nie jedzie!
Przez megafon dyżurny zapo-

1 wiada, że pociąg numer 202 o-

z chorągiewkami w ręku. Pa
rowóz wściekle gwiżdże, cho
ciaż droga jest całkowicie wol
na; z prawej strony — cgro-:
dzenie, mury, z lewej — ścia
na drzew parku. Chyba tylko
jakiś y.ędrowny kot lub bez
pański pies może zakłócić
przepisy ruchu kolejowego.

„Mała Lwowska" to niewąt
pliwie jedna z najciekawszych
osobliwości Lwowa, w którym
zrobiono bardzo dużo dla jego
najmłodszych mieszkańców.

C.d.n.
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W związku z wydzieleniem miasta
— o krakowskim rolnictwie

Na Akademii

Górniczo - Hutnicze]

Marcepanowe
i inne „cuda“

Od czego zacząć? Czy od tego, że wystawa cieszy się nie
spotykanym powodzeniem, czy od opisu wspanialej o-

prawy plastycznej, czy też od omówienia wystawionych

Agencje prasowe donoszą: „Na skutek deszczów, które spadły
w Niemczech północnych i zachodnich, powstała groźba powodzi.

Star wody na Wezerze wzrósł dwukrotnie w stosunku do stanu

normalnego...”
Rzut oka na mapę synoptyczną potwierdza, że nad obszarem Euro

py leży głęboka i rozległa depresja. W jej zasięgu kształtuje się po
goda w Polsce. Systemy frontów związane z tą depresją powodują
opady. — Czy czeka nas groźba podobna tej, która zawisła nad

Niemcami?...

Raczej nie! O ile opady w Niemczech były ostatnio istotnie obfite,
u nas miały charakter przelotny. Większe od opadów niebezpieczeń
stwo powodzi powoduje zazwyczaj gwałtowne topnienie dużych mas

śniegu w górach pod wpływem wzrostu temperatury. Tego roku ze

względu na małą ilość śniegu w górach ta ewentualność nam na

razie nie zagraża.
Zaglądnijmy do starych roczników gazet. Choć dość częste były

wypadki, że Wisła dwa i więcej razy w ciągu zimy ,,lody z siebie

zrzucała”, to jednak groźba powodzi w lutym należała w przeszłości
raczej do rzadkości. , .Gazeta Krakowska” w Nr 28 z dn’a 4 lutego
1843 roku donosiła o lutowej powodzi, która dotknęła miasto, ko
mentując wydairzeriiie: ,,Najstarsi ludzie nie pamiętają tak wielkiej
powodzi w tej porze. Biedni nadwiślanie ponieśli znaczne klęski”.

Prognoza: Zachmurzenie przeważnie duże, miejscami deszcz

i deszcz ze śniegiem. W górach śnieg. Temperatura najwyższa dniem

około plus 4 st.» po południu ochłodzenie. W nocy przymrozki. Wia
try umiarkowane, okresami dość silne, zachodnie, skręcające na

północno-zachodnie.
Dla narciarzy w górach warunki ciężkie. Wczoraj w Zakopanem

padał deszcz, przechodząc w deszcz zc śniegiem, na koniec w śnieg.
Dziś spodziewane ochłodzenie 1 niewielki opad śniegu; podobnie
będizie w niedzielę przy większym ochłodizeniiu i nieznacznej popra
wie warunków. Z Tatr sygnalizowano gips, (jo)

eksponatów?
Zacznijmy więc po kolei. W

Krakowie zorganizowana zosta
ła (na wniosek Ministerstwa
Handlu Wewnętrznego) Ogól
nopolska Wystawa Cukierni
cza.. Organizatorem były KZG
„Kawiarnie". Jak twierdzą
zwiedzający wystawę, wywią
zały się one „na piątkę”. —

Doskonała oprawa plastyczna,
zaprojektowana przez plasty
ka ob. Pędziałka, została wy
konana przez zespół plasty
ków’, który pracował pod jego
kierownictwem.

Przy wejściu uwagę przy
ciąga wspaniały tygrys z kar
melu, wazon z czekolady, mi
sternie zrobiona chińska pa-
goda, żaglowiec na pełnym
morzu i tym podobne cuda. A

CO?
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Sobota

wości muzyki rozrywkowej”. —

19.30: „Co nowego za granicą". —

17.45: Muzyka. 20.00: Stan pogody
i dziennik wieczorny. 20.23: Kro
nika sportowa. 20.35: Piosenki ra
dzieckie. 20.45: „Zgaduj zgadula”.
22.15: Ryszard Strauss: „Don Ki
chot”. 23.00: Muzyka taneczna. —

TEATRY

SŁOWACKIEGO: „Wesele” godz.
19.15. STARY im. MODRZEJEW
SKIEJ: „Dom otwarty” — godz.
19.15. POEZJI: „Szkarłatne róże”

— godz. 16; „Brat marnotrawny”
godz. 19.15. LUDOWY: „Jacobow-
sky I pułkownik” — godz. 19.15. —

MŁODEGO WIDZA: „Wagabunda”
— godz. 18. — GROTESKA: „Miś
Michałek” — godz. 16; „Orfeusz w

piekle” — godiz. 19.15. MUZYCZ
NY: „Hrabina Marlca” — godz.
19.15. CRICOT II: „Cyrk” godz.
20.00: KOLEJARZA: „Krowoder
skie zuchy" — godz. 19.

APOLLO: „La Strada” — godz.
9.30, 11.45, 14. „Korzenie” g. 16.15,
18.15, 20.15. UCIECHA: „Julietta” g.
11, 13. „Pan inspektor przyszedł"

•—godz. 16, 18. „AM Baba i 40 roz
bójników" wraz z imprezą —

godz. 20. WANDA: „Wiosna, je
sień i miłość” — godz. 10.30, 12.30,
„Czerwone i czarne” — godz.
M.30, 19. WRZOS: „Dumna kró
lewna” — godz. 14. „Wiosna, je
sień i miłość” — godz. 16, 18, 20.

WOLNOŚĆ: „Puccini’.’ — godz.'
15.45, 18. „Król się bawi” wraz

z imprezą •— godz. 20.15. SZTUKA:

„Sąd Boży” — godz. 10, 12, 14.

„Droga na scenę” — godz. 16, 18,
26. Mł. GWARDIA: „2X2=5” —

g. 15.30, 17.30, 19.30. STAL: „O. K.

Neron” — godz. 16, 18, 20. —

ŚWIT: „Kapitan i jego bohater”

godz. 16, 18, 20. PRZYJA2N: Pro
gram dla dzieci — godz. 16, 17. —

Śruba Maryniki, Taniec cygański,
Koledzy — godz. 18.15. „Rio Escon-

dido" — godz. 19.30. ZWIĄZKO
WIEC: „Osiołek Magdany” godz.
17 i 19. CHEMIK: „Prywatne życie
Henryka VIII” — godz. 19.

DYŻURY
. WEWNĘTRZNY: Oddział Szpi
tala Miejskiego, iim. Biernackiego,
ul. Trynitarska 11.

CHIRURGICZNY: III Klinika

Chirurgiczna, ul. Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: II Klinika Położ
nicza, ul. Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY: Oddział Cho
rób Oozu PSK, ul. Kopernika 17.

APTEK

Grodzka 17, PI. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro-

nowice Wyspiańskiego, Borek Fa-

łęcki.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE

Godz. 9.00: Aud. szkolna dla kl.

III i IV pt. „Tańce naszych kole
gów z zagranicy”. 9.20: Koncert

poranny w wyk. Ork. Rózgi. Wro
cławskiej PR. 9 .50: Skrzynka ogól
na PR. 10.10: Muzyka ludowa w

artystycznym opracowaniu. 10.30:

Foranny koncert chopinowski.
11.00: Aud. szkolna dla klasy V

„Bajki i ballady” — A. Mickiewi
cza. 11 .30: Muzyka baletowa. Czaj
kowski: Suita z bal. „Dziadek do

orzechów". 12.04: Wiadomości. —

12.10: Audycja, dla wsi. — 15.00:

Omówienie programu dnia. 15.10:
XI aud. z cyklu: „Rosyjska pieśń
artystyczna” — Piotr Czajkowski.
15.30: Aud. dla dzieci pt. „Uczy

nny się recytować”. 16.00: Wiado
mości. 16.05: Koncert życzeń. —

16.45: Reportaż. 17 .00: Dziennik
krakowski. 17 .15: Śpiewa Chór

Woj. Zarządu Łączności pod
kier. Wł . Kotschego. 17.50: W ryt
mie tańca i piosenki. 13.10: Aud.

literacka. 18.30: Wiadomości. 18.35:

Muzyka i aktualności. 19.00: „No

17
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Niedziela

TEATRY

SŁOWACKIEGO: — „Straszny
dwór” — godz. 14 . „Dwa teatry”
— godz. 19.15. STARY im. MO
DRZEJEWSKIEJ: „Hamlet” godz.
14.30; „Dom otwarty” — godz.
13.15. POEZJI: „Szkarłatne róże”

godiz. 11 i 18. GROTESKA: „Miś

godz. 15.30. „Antygona” — godz.
19.15. LUDOWY: „Jacobowsky i

pułkownik” — godz. 19.15. MŁO
DEGO WIDZA: „Wagabunda” —

godz. »11 i 18.- GROTESKA: „Miś
Michałek” — godz. 11 i 16. „Or
feusz w piekle” — godz. 19.15. —

MUZYCZNY: „Hrabina Marica” —

godz. 14.30. CRICOT II: „Cyrk” —

godz. 20.30. TEATR 38: „Wszyscy
przeciw wszystkim” — godz. 20.15.
KOLEJARZA: „Krowoderskie żu
ci.y” — godz. 15 i 19.

Sprawa zabiukwyBęhik
nadal esfatecznie

nie rozstrzygnięta

Wczoraj zakończyły się
obrady Głównej Ko
misji Architektonicz

no-Urbanistycznej, których
tematem była zabudowa
Dębnik. Który z projektów
będzie ostatecznie przyjęty:
czy inż. Solawy, przewidu
jący poświęcenie większo-
ści miejsca ośrodkom kul
turalnym, gmachom opery,
teatru i wyższych uczelni'
— czy inż. Turskiego i inż.
Krygowskiego, którzy poło
żyli nacisk na budownictwo
mieszkaniowe — nie można

jeszcze przesądzać. Nie
mniej długotrwała dyskusja
tocząca się nad obiema al
ternatywami skłaniała się
raczej do drugiego rozwią
zania.

Oba projekty są zresztą
traktowane elastycznie i w

ciągu najbliższych lat kon
cepcje mogą się jeszcze
zmienić. Konieczne jest w

każdym razie uzupełnienie
tych opracowań tak eksper
tyzami zdrowotności tego
terenu, zmian fizjograficz
nych, które mogą zajść po
spiętrzeniu wód Wisły, jak
i analizą ekonomiczną i
sprecyzowaniem usług ogól-
nomiejskich. (bw)

wszystko to zrobione z— mar
cepanów, czekolady, przybie
rane owocami. Jest to stoisko
„Kryształowej" z Katowic.

Obok stoisko Szczecina. Im
ponująco wygląda wykonany
Drzez mistrzów cukierniczych
Maciejewskiego i Rozkwital-
skiego okręt „Batory”. Wokół
niego pełno tortów, łamańców,
sękaczy i różnego rodzaju cia
steczek.

Przy stoisku „Bristolu" war
szawskiego zatrzymujemy się
cokolwiek dłużej. Nie tylko
dlatego, aby przyjrzeć się
marcepanowym Syrence i Laj
konikowi, ale także po to, aby
spróbować ich wyrobów. „Bri
stol” urządził bowiem maleń
ka gustację. Wyroby warszaw
skie zaopatrzone są w ceny.
I tak na przykład marcepano
wa Syrenka kosztuje aż 234 zł,
a Lajkonik — 442.75 zł. Cia
steczka od 80 gr do 5 zł.

Podobne „cuda" -wystawiły:
Poznań, Gdynia, Opole i Kra
ków. W wystawie biorą udział

najlepsze zakłady cukiernicze
i najlepsi cukiernicy, wytypo
wani na podstawie eliminacji
wojewódzkich przez WZH.

Jury ma niemało kłopotów.
Przy ocenie bierze sie pod u-

wagę wygląd i estetykę stoi
ska, różnorodność asortymen
tów’, pomysłowość i estetykę
poszczególnych eksponatów,
staranność ich wykonania o-

raz możliwość zastosowania w

codziennej produkcji. Do ko
misji kwalifikacyjnej wchodzą
najlepsi cukiernicy z tych wo
jewództw, które nie biorą u-

działu w wystawie.
Zdobywcy pierwszych trzech

miejsc wezmą udział w Mię
dzynarodowej Wystawie Cu
kierniczej w Dusseldorfie.

*

Wiadomość z ostatniej
chwili.

Pierwsze miejsce jury przy
znało cukiernikom Poznania.
II miejscem nodzielily się ka
wiarnie krakowskie i war
szawskie. Kraków wyróżniono
za bogaty asortymerit broduk-
cji bieżącej. III miejsce uzy
skał „Bristol” — Warszawa.

(hg.)

Przed ogólnopolskim
Zjazdem Oświatowym

k:na

APOLLO: „La Strada” — godz.
9.30, 11.45, 14; „Ko-rzenie” g. 16.15,
18.15, 20.15. UCIECHA: „Julietta” g.
11, 13. „Pan inspektor przyszedł”
— godz. 16, 18. „Ali Baba i 40 roz
bójników” wraz z imprezą —

godz. 20. WANDA: Program dla

dzieci — godz. 10, 11.15, 12.30. —

„Czerwone i czarne” — godz.
15.30, 19. WRZOS: Program dla

dzieci — godz. 10, 11.15, 12.30. —

„Wiosna jesień i miłość”, godz. 16,
18, 20. WOLNOŚĆ: „Puccini” godz.
15.45, 18, „Król się bawi”'wraz z

imprezą — godz. 20.15. SZTUKA:

„Sąd Boży” — godz. 10, 12, 14. —

„Droga na scenę” — godz. 16, 18,
20. Mł. GWARDIA: „Kala Nag” —

godz. 10, 12. „2X2=5” — godz. 15.30,
17.30, 19.30. STAL: t,,Mały ucieki
nier” — godz. 10, 12, 14. „O. K.
Neron” — godz. 16, 18, 20. ŚWIT:
Program dla dzieci — godz. 10,
11.15, 12.30. „Człowiek na torze”

godz. 15; „Ali Baba” — godz. 17,
20. PRZYJAŹŃ: Program dla dzie
ci — godz. 1.1, 12, 13, 16, 17. „Kole
dzy” — godz.18.15, „Rio Escondido”
— godz. 19.30. — ZWIĄZKOWIEC:
„Osiófteik Magdany” — godz. 17 i

19. CHEMIK: „Prywatne żyoie
Henryka VIII” — godz. 19.

W Zarządzie Okr. Zw. Nau
czycielstwa Polskiego w Kra
kowie odbyła się w dniu
wczorajszym, narada komitetu
organizacyjnego, który przy
gotowuje postulaty na Ogól
nopolski Krajowy Zjazd O-
światowy mający się odbyć w

maju br. W skład komitetu
weszli wybitni działacze o-

światowi, pracownicy nauki
oraz nauczyciele z terenu na
szego miasta i województwa,
reprezentujący wszystkie typy
szkół j placówki oświatowe.

Do opracowania poszczegól
nych problemów powołano 9
komisji: ustroju i organizacji
szkolnictwa, programów i me
tod nauczania, zagadnień wy
chowawczych i młodzieżo
wych, kształcenia nauczycieli
nauk pedagogicznych, admini
stracji szkolnej, wychowania
fizycznego i higieny, społecz-
no-oświatową i zagadnień e-

konomicznych.
Komisje te organizują dys

kusje w środowiskach nau
czycielskich ii dziąłaczy oświa
towych. Jak wynika ze spra
wozdań przewodniczących po-

DYŻURY
Z sali sądowej

WEWNĘTRZNY: I Klinika Cho
rób Wewnętrznych, Kopernika 17.

CHIRURGICZNY: Oddział Szpi
tala Miejskiego, Trynitarska 11,

POŁOŻNICZY: I Klinika Po
łożnicza, Kopernika 23.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho
rób Oczu AM, Kopernika 38.

ZA KRADZIEŻ MIENIA
SPOŁECZŃEGO — KARA

WIĘZIENIA

Grodzka 17, PI. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro-

nowice — Wyspiańskiego, Borek

Falęcki.

RADIO

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE

Godz. . 17.30: Wesoły kramik”
— aud. 78. 17.45: Muzyka tanecz
na oraz wyniki najciekawszych
imprez sportowych. — 19.30: Na

fali humoru i satyry. — 20.00:

Stan pogody 1 dziennik wie
czorny. 20.20: Wiadoniości sporto
we. 20.25: ,,Spełniamy życzenia
miłośników muzyki” —' aud. w

oprać, mgr J. Parzyńskiegó. 21.00:

Melodie taneczne. 21.30: „Maty
siakowie” — ode, pow. radiowej.
22.00: Ogólnopolskie wiadomości

sportowe. 22 .30: Krakowskie ak
tualności sportowe. 22.40: Muzyka.
22.48: Muzyka niemiecka. Karol
Orf: „Carmi.na bura.na” — kanta
ta wg. poematu z XIII w.

Sąd dla m. Krakowa rozpa
trywał sprawę ob. ob.: Mie
czysława Bałaja (lat 28), zam.

ul. Prądnicka 74, Józefa Ko
wala' (lat 26) i Piotra Prochala
— obu zamieszkałych przy ul.
Prądnickiej 76. Przywłaszczy
li oni sobie 400 kg stopów oło-
wiano-cynkowych z Rejono
wej Zbiornicy Złomu w Kra
kowie.

W trakcie przewodu sądo
wego udowodniono, że stopy
te kupowała ob. Jadwiga Biń-

cz.ycka zam. przy ul. Białoprą-
dnickiej 27/1.

Sąd skazał M. Bałaja — na

2 lata więzienia, J. Kowala na

3 lata więzienia, P. Prochala
na 1 rok więzienia i J. Bin
czycką na 8 miesięcy więzie
nia i 500 zł grzywny.

sje
CHULIGAN UKARANY

PRZEZ SĄD

szczególnych komisji, opraco
wano dotąd wiele wniosków.

(Styryl)

Komunikaty
9 Interesującą sztukę Werf-

la „Jacobowsky i pułkownik”
będzie można obejrzeć w Tea
trze Ludowym w Nowej Hucie
tylko do końca lutego.

*

■ Biblioteka Akademii Me
dycznej w Krakowie mieści się
obecnie we własnym lokalu
przy ul. Reja 4. Czytelnia Bi
blioteki jest czynna codziennie
(prócz niedziel i świąt) od godz.
8 do 19-tej.

*

■ 'W niedzielę, 17 lutego br.,
o godz. 11-ej, w lokalu Związ
ku Bojowników o Wolność i
Demokrację przy ul. Wielopo
le 15 odbędzie się zebranie
środowiskowe b. żołnierzy Ar
mii Ludowej i działaczy kon
spiracyjnych PPR.

*

* Prezydium Rady Narodo
wej m. Krakowa wzywa właś
cicieli i administratorów real
ności, którzy nie dopełnili o-

bowiązku złożenia w celu ak
tualizacji list wymiaru czyn
szów z lokali mieszkalnych i
użytkowych, aby bezzwłocznie
to uczynili. Listy należy skła
dać w Miejskim Zarządzie Go
spodarki Komunalnej i Miesz
kaniowej, Plac Wiosny Ludów
3/4, pokój 259. Ostateczny ter
min — do 20 lutego br.

*

* Prezydium Dzielnicowej
Rady Narodowej Kleparz w

Krakowie przypomina podat
nikom, że termin płatności
pierwszej raty podatku .grun
towego upływa z dniem 28 lu
tego br. Zaliczkę należy wpła
cać do kasy Oddziału Finanso
wego Prezydium przy ul. Lu
belskiej 27 lub do rąk upoważ
nionego inkasenta.

Apel
do Milicji

I A nia 12 bm., około godz.
23,25 na ul. Bronowickiej

(około 500 m od pętli tram
wajowej) czterech młodocia
nych osobników napadło wra
cającego do domu z żoną dr
Józefa Malinowskiego. Dr
Malinowski odniósł ciężkie u-

| szkodzenia ciała. Mimo iż
| patrol MO znajdował się w

I chwili napadu w odległości
kilkuset metrów — nie inge
rował i nie pospieszył z po
mocą. Na rozpaczliwy krzyk
żony napadniętego zjawili się
tylko okoliczni mieszkańcy,
którzy spłoszyli napastników.
Wezwane pogotowie MO
przybyło na miejsce wypad
ku, jak przysłowiowa „musz
tarda po obiedzie” — nic
dziwnego, że sprawców napa
du nie ujęło.

Osiedle w Bronowicach roś
niezdnianadzieńizdniana
dzień zamienia się w miasto.
Niestety, przyjmuje także złe
obyczaje miejskie, m. in. chu-

j ligaństwo. Z tego powodu po-
| wracający wieczorną porą o-

I bywatele nie są pewni, ozy
zdołają dotrzeć bezpiecznie do
domu. Z tego powodu lekarze
wzywani do chorych są nara
żeni na kalectwo (w wypadku
dr Malinowskiego nie jest je
szcze pewne czy nie straci on

oka!) czy nawet utratę życia.
Z tego powodu taksówkarze
obawiają się jeździć do tej
niebezpiecznej dzielnicy.

Zwracamy się w tym miej
scu do Komendy Miasta MO
w imieniu mieszkańców Bro
nowie o dołożenie wszelkich
starań mających na celu uję
cie sprawców bandyckiego
napadu, jak również o wyda
nie zarządzeń, które podniosą
bezpieczeństwo w te.i żywio
łowo rozwijającej się dzielni
cy i uniemożliwią na przy
szłość powtarzanie się chuli
gańskich wyczynów, (cz)

Prawnik odpowiada
Ob. Wojciech Brandys, Kraków,

Nadwiślańska 11. Obliczanie wyso
kości zobowiązania pieniężnego w

walucie zaigraniccnsj odbywa się
według następujących zasad: Zo
bowiązanie pieniężne powstałe
przed 1 września 1939 r. przelicza
s-ię według oficjalnego kursu da
nej jednostki pieniężnej, notowa
nego przed dniem 8 września 1939

r. Kurs taki dla dolara wynosił
5 zł (za 20 dolarów należy się więc
190 żł). Taik otrzymana suma ule
ga przeliczeniu 1 zł za 1 zł, a na
stępnie zgodnie z ustawą o zmia- I

nie systemu pieniężnego (3:100).
Np. zobowiązanie pieniężne w wy
sokości 20 dolarów papierowych,
zaciągnięte przed 1 września 1939

r. wynosi obecnie zaledwie 3 zło
te.

Wysokość należności z zobowią
zań pieniężnych zawierających za
strzeżenie zapłaty zagranicznymi
monetami złotymi oblicza się w

złotych — dla zobowiązań powsta
łych przed 1 września 1S39 r. we
dług ostatniego kursu kruszcu zło
ta, notowanego przed 1 września
1939 r. (jot)

W dniu dzisiejszym
premiera

„Bomu otwartego”
Teatr Stary im. H. Modrzejew

skiej na swej scenie wystawi w

dniu dzisiejszym premierę sztuki

Michała Bałuckiego „Dom otwar
ty”. Reżyserem tej sztuki jest
Roman Zawistowski, scenografem
Andrzej Stopka, zaś kierownikiem

literackim Leszek Herdegen.
Wśród aktorów m. in. wystąpią:

Krystyna Brylińska, Barbara Ho-

rawianka, Wojciech Ruszkowski,

Zygmunt Rzuchowski, Kazimierz

Witkiewicz i Jadwiga Zaklicka.

(styr)

Słabo znany jest na ogół
fakt, że w mieście Krakowie
mamy około 12 tysięcy ha u-

żytków rolnych.
Ugruntowało się przekona

nie jakoby w Krakowie nie
było chłopów i perspektyw dla
rolnictwa. Jest jednak inaczej;
wielki Kraków obejmuje, o-

prócz terenów zwartej zabu
dowy, ponad 40 wsi. Wydawać
by się mogło, że podniesienie
tych rolniczych rejonów do
rangi dzielnic wojewódzkiego
miasta otworzy przed nimi
wspaniałe perspektywy rozwo
ju warzywnictwa, gdyż zapo
trzebowanie miasta, szczegól
nie na warzywa, owoce i mle
ko jest pokrywane (aż wstyd)
z innych województw.

Odnosi się wrażenie, że tych
problemów nie bierze się pod
uwagę przy kształtowaniu po
lityki rolnej w naszym mieś
cie, gdyż pod uprawy warzyw
nicze wykorzystuje się tu za
ledwie 800 ha. Dlatego też wa
rzywa transportowane są do
Krakowa nawet z woj. war
szawskiego i w związku z tym
są droższe w Krakowie niż np.
w stolicy. Odczuwa to zarów
no kieszeń konsumenta kra
kowskiego, jak i PKP — prze
ciążone zbędnymi przewoza
mi.

Wladize miejskie w Krakowie
niewiele dotychczas troszczyły
się o właściwe wykorzystanie
ziemi. Przeznaczona na inwe
stycje melioracyjne w Krako
wie w 1956 r. kwota 432 tys. zł
była niewspółmierna do po
trzeb miasta, które posiada po
nad 1.100 ha trwałych łąk, a

melioracja to przecież także
drenowanie gruntów ornych.

Schematyczne, niezgodne ze

strukturą ekonomiczną miasta
formy obowiązkowych dostaw
opierających się głównie na

zbożu, również nie przyczynia

ją się do upowszechnienia u-

praw warzywniczych. Do u-

prawy warzyw w szerszym za
kresie trudno się zabierać tak
że wobec braku materiałów
budowlanych, koniecznych np.
na inspekty.

Wnioski:
9 Właściwe ustanowienie

dostaw obowiązkowych dla
rolnych gospodarstw miejskich,
czy nie można by wprowadzić
warzywniczych lub sadowni
czych zamienników w miejsce
dostaw zboża?

9 Zabezpieczenie gospodar
stwom warzywniczym dostate
cznej ilości nawozów sztucz
nych i naturalnych. Czy nie
warto by tutaj wykorzystać
gospodarczo ścieków miejskich,
w których marnują się dzie
siątki ton pokarmów roślin
nych? Czy nawet znaczna in
westycja w tym kierunku nie.
przyniosłaby niewspółmiernych
korzyści gospodarczych?

9 Trzeba dopomóc rolnikom,
w założeniu szeroko zakrojo
nej spółdzielni warzywniczej.
Przyczyniło by się to chyba do
lepszej organizacji produkcji
i zbytu warzyw.

Rzuciliśmy kilka myśli —

nie naszych zresztą, koncepcje
te nurtują wielu rolników
Krakowa. Warto zaapelować
do gospodarskiej zaradności
rolników krakowskich. W tym
właśnie widzimy m. in. sens

wydzielenia Krakowa. Więcej
twórczej myśli, analizy real
nej sytuacji ekonomicznej,
więcej uwagi dla potrzeb i
możliwości naszych przed
mieść. Rolnictwo Krakowa to
wielkie pole działania dla Ra
dy Narodowej m. Krakowa, dla
krakowskiej organizacji par
tyjnej i nowopowstałego kra
kowskiego komitetu ZSL.

ANDRZEJ SOBUDA

JANUSZ TRZESNIOWSKI

Dziś rozpoczyna się na

Akademii Górniczo-Hut
niczej III sesja naukowa
i VII zjazd wychowan
ków AGH- Tematem są
aktualne zagadnienia
górnictwa, hutnictwa i

przemysłu materiałów

budowlanych.
Początek zjazdu o go

dzinie 10.15.

Wieczór auł orski
Tadeusza Holują

® Wieczór autorski
TADEUSZA HOLUJĄ
odbędzie się w dniu 17

lutego br. o godz. 19
w Wojewódzkim Domu

Kultury (Rynek Gł. 27).

niedziela
u literatów

W niedzielę o godz. 18-tej
spotkamy się w Klubie Lite
ratów, ul. Krupn!cza 22 na ta
necznym popołudniu. Jak
zwykle „Zgaduj -zgadula”.

Przypominamy naszym Czy
telnikom z Krakowa, że we

wszystkich sprawach dotyczą
cych NASZEGO MIASTA mo
gą dzwonić do działu miej
skiego redakcji „Gazety Kra
kowskiej” — nr 210-68.

.GAZETA KRAKOWSKA’

ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

ksiąźJkS...
F) uży dział muzyczny i bi-

błiograficzny powstanie w

nowohuckiej księgarni przy
PI. Centralnym.

Już 1 marca br. uruchomio
ny zostanie w największej
księgarni w Nowej Hucie —

duży dział muzyczny. Obej
mować on będzie poza nu
tami, płytami — także

wydawnictwa z dziedzin mu
zykologii i teatrologii, dra
maty, wydawnictwa graficzne
i albumy.

Niewątpliwą atrakcję dla
kupujących stanowić będzie
możliwość usłyszenia swojego
głosu nagranego na miejscu
przy pomocy taśmy magneto
fonowej.

W kwietniu br. otwarty zo
stanie w Nowej Hucie dział
bibliografii, obejmujący zesta
wienia edycji — Polska od
1945. W 160 szufladkach mie
ście się będą katalogi autor
skie, tytułowe i analityczne i
działowe.

(brr)

Redaguje Komitet Redakcyjny Wy
dawca: Robotnicza Spółdzielnia
Wydawnicza „Prasa". Adres Redak
cji: Kraków, Wielopole 1, 111 p.

Telefony: redaktor naczelny 509 85,
sekretariat odpowiedzialny 215 63,
sekretariat techniczny 555 53, dziat

partyjny 536 23, dział rolny 203-67,
dział ekonomiczny 246 87, dział in
terwencji 203 47. Adres administra
cji: Kraków. Wlślna 2, II p. Tel.

558-62, 588 41. Biuro Ogłoszeń 1 Re
klam RS W „Prasa": Kraków, Rynek

Gł. 46, tel. 553-40 1 222-08.

KRAKOWSKA DRUKARNIA'

PRASOWA — WIELOPOLE 1

M—17

Edward Piekarski (lat 26),
zam. w Piaskach Wielkich 63,ł
pobił Jana Gawlika powodu
jąc u niego pęknięcie gałki1
ocznej. Za ten czyn Sąd uka-
■rał go 10 miesiącami więzień
nia.

(Styryl)

Okrucla

PO co?

Czarna, śliczna halka szo
kuje oglądających wystawę
„Galluxu", 90 zł za ten estety
czny krzyk mody, to naprawdę
jak na ceny galluxowe bardzo
niewiele. Ale tylko wystawa
ludzi te „wstrząsające” wra
żenia. Odpowiedź ekspedientki
jest właściwie z góry znana

pytającym. Oczywiście: halek
wsklepiejużniema,ataz
wystawy jest już dawno za
mówiona. Więc po co to wy
stawowe nabieranie?

łhrl

Uwaga inwalidzi!
ZARZĄD INWALIDZKIEJ SPÓŁDZIELNI
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ w KRAKOWIE

PO WZNOWIENIU SWEJ DZIAŁALNOŚCI
zatrudni

i przyjmie w poczet członków Spółdzielni
INWALIDÓW

posiadających WŁASNE kioski i lokale.

Zgłoszenia codziennie od godziny 9 do 12
DZIAŁ SOCJALNY — PL, MATEJKI 10.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA-MECHANIKA z praktyką, zazna
jomionego z obsługą i konserwacją sprzętu bu
dowlanego, zatrudnią zaraz Tarnowskie Zakła
dy Eksploatacji Kruszywa, Ostrów k. Tarnowa,
poczta Wierzchosławice, tel. Tarnów 2575, 2506.
Stacja kolejowa Bogumiłowice. Uposażenie wg
siatki płac Ministerstwa Przem. Mat. Budowl.
Możliwość otrzymania mieszkania służbowego.
INZYNIERA-ENERGETYKA z praktyką — do
działu głównego mechanika, poszukują Tar
nowskie Zakłady Eksploatacji Kruszywa Ostrów
k. Tarnowa, poczta Wierzchosławice, tel. Tar
nów 2575, 2506, stacja kol. Bogumiłowice. Upo
sażenie wg siatki płac Ministerstwa Przem. Mat.
Budowl. Możliwość otrzymania mieszkania służ

bowego. K-529

100 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKO
WANYCH zatrudni Odcinek Budowlany PRK-9
Szczakowa (obok parowozowni PKP). Zgłaszać
się w Szczakowej, względnie w Zarządzie PRK-9
Kraków, ul. F. Dzierżyńskiego 16a, II p pok. 55.

K-723

DOBREGO KLARNECISTĘ — zatrudni zaraz

Państwowe Przedsiębiorstwo Imprez Estrado
wych. Zgłoszenia osobiste: Kraków, Szpitalna 40.

K-716

ELEKTROMONTERA z praktyką, znajomością
wysokiego napięcia oraz1 konserwacji i przewi
jania silników elektrycznych, zatrudnią zaraz

Krakowskie Zakłady Garbarskie. Uposażenie
wg Umowy Zakładowej w przemyśle garbar
skim. Zgłoszenia: KZG, Kraków, Basztowa 18 —

Dział Zatrudnienia. K-718

GALANTERYJNIKA z zakresu tworzyw sztucz
nych zatrudni zaraz Spółdzielnia Inwalidów —-

„Zakłady Tworzyw Sztucznych” w Wieliczce,
ul. Stroma 16/18. Warunki płacy i pracy do omó
wienia na miejscu codziennie w godzinach mię

dzy10a12. K-714

Zamienimy
6nizeTuuA«a0TM ssffiocJiciJowyeh
włoskich, marki ,,CEAT”, o rozmiarze 1100X22

wraz z kołnierzami i dętkami

mm m m v o rozmiarze 750 X 20,na opony lub 825X2o
RÓWNIEŻ Z KOŁNIERZAMI i DĘTKAMI.

ZAKŁAD MLECZARSKI w OŚWIĘCIMIU.

0 czym należy
pomięicć

przy przebudowach
w budynkach

Wobec stwierdzenia licznych
samowolnych przeróbek i

przebudów w budynkach mie
szkalnych, pobiurowych itp.
przeprowadzanych przez mie
szkańców względnie instytucje, |

Prezydium Rady Narodowej |
w Krakowie, Miejski Zarząd |

Gospodarki Komunalnej i Mie-1
szkaniowej, Dział Nadzoru Bu -1

dowlanego przypomina, że wy
konywanie wszystkich prze
róbek budowlanych wymaga
uprzedniego ich zgłoszenia i
uzyskania zezwolenia właści
wej władzy budowlanej.

W każdym zamierzonym
przypadku potrzeby przepro
wadzenia przeróbek budowla
nych, należy uprzednio uzy- g
skać zezwolenie Inspektora g
Nadzoru Budowlanego wła- g
ściwej dzielnicowej rady naro
dowej.

Wszelkie samowolne wyko
nywanie robót budowlanych
będzie karane w drodze ad
ministracyjnej. bądź też prze- g
kazane władzom sądowym, i
niezależnie od obowiązku g
przywrócenia budynku do sta - g
nu pierwotnego na koszt osoby g
wzlędnie instytucji dokonują- Ę

nrzArńhek.
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Założenia projektowe i programowe
wykonuje fachowo

w uzgodnionych terminach.

„MIASTOPROJEKT - KRAKÓW11
w Krakowie, ul. Kraszewskiego 36

FABRYKA MASZYK ODLEWNICZYCH
KRAKÓW, ul. CYSTERSÓW 16 — tel. 235-81, 235-82

przyjmuje zamówienia na dostawę

1. kruszarek do łamania kamienia

typ LJ-5 B, o wydajności 10—12 m3/godz., z silnikiem elek
trycznym lub spalinowym,

wag wozowo-samochodowych
nośności 15 ton, pomost 2,6X6 m

nośności 20 ton, pomost 2,8X8 m.

wag wagonowych, bezwyłącznikowych
nośności 50 ton, długość pomostu 9 m

nośności
nośności 100 ton, długość pomostu 16 m,

żurawi wolnostojących pneumatycznych
udźwig 250 kg, wysokość podnoszenia 1200 mm.

2.

3.

4.

Nauka

80 ton, długość pomostu 12 m
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Ponadto przyjmujemy zamówienia na

MONTAŻ WAG wozowo-samochodowych i wagonowych
na miejscu budowy,

życzenie przesyłamy rysunki ofertowe i składamy kosztorysy.Na
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DYREKCJA Kursów Ekono.
mlcznych PTE w Krakowie,
zawiadamia, że kursy zao
patrzenia 1 gospodarki ma
gazynowej — księgowości
przemysłowej, kosztorysów
I, II, ROZPOCZYNAJĄ SIĘ
dnia 20 lutego o godz. 17 w

Liceum Sobieskiego.
DYREKCJA Kursów Ekono
micznych PTE w Krakowie,
zawiadamia, że kursy orga
nizacji 1 zarządzania przed
siębiorstwem, księgowości
handlowej, analizy działal
ności gospodarczej ROZPO
CZYNAJĄ SIĘ dnia 19 lute
go o godz. 17 w Liceum So
bieskiego. 3031-g
WPISY na kursy kosztory
sowania, organizacji 1 za
rządzania przedsiębior
stwem, przyjmuje Dyrekcja
Kursów Ekonomicznych —

Kraków. Floriańska 38, tel.
538-25 1 Wygoda 9, telefon
503-14, w godzinach 9—13 1
17-19. K-324

WPISY na kursy zaopatrze
nia, analizy gospodarczej,
księgowości, przyjmuje Dy
rekcja Kursów Ekonomicz
nych, Kraków, Floriańska
38, tel. 538-25, 1 Wygoda 9,
tel. 503-14, w godzinach 9—
13 1 17-19. K-327

Nieruchomości

POŚREDNICTWO w kup
nie — sprzedaży nierucho
mości, załatwi dyskretnie 1
fachowo „USŁUGA” Kra
ków. Rynek Gł. 34, — tel.
590-46.______________ 1893-g
SPRZEDAM dom Jednopię
trowy, wraz z ogródkiem w

Wadowicach, przy ul. 15
Grudnia 11, po cenie przy
stępnej. Wiadomość: Wał
brzych, Świerczewskiego 60.
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